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Zakończeni sesji RWPG 
Nasiępne posiedzenie 

plenarne w Warszawie

Wczoraj przed południem 
zakończyły się obrady XXII 
sesji Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej. W godzi­
nach wieczornych podpisano 
protokół o posiedzeniu. Podję 
to uchwałę, że następna se­
sja plenarna Rady odbędzie 
się w IV kwartale br. w War 
szawie.

Przeprowadzona dyskusja wy­
kazała wyraźne zainteresowanie 
i dążenie państw członkowskich 
do przejścia we wzajemnej wie­
lostronnej współpracy na wyższy 
etap. Wyraźnie mówiono o po­
trzebie zmian w formach i meto­
dach rozwijania socjalistycznej 
integracji a tym samym — w działa 
niu RWPG. Taki przebieg dyskusja 
ma tym bardziej istotne znacze­
nie iż toczyła się ona w czasie, 
gdy zaawansowane są już przygo­
towania do narady pierwszych se­
kretarzy partii komunistycznych 
i robotniczych oraz premierów 
rządów krajów członkowskich 
RWPG.

W czwartek rozpoczęły się 
prace Komitetu Wykonawcze 
go RWPG. Omawiano spra­
wę dalszego rozwoju obro­
tów handlowych krajów 
członkowskich i Jugosławii 
na tle sprawozdania, przedło­
żonego przez stałą komisje 
handlu zagranicznego. (PAP)

Izrael wzmaga terror
W Halah zastrzelono 11 kobiet

Jak wynika z komunikatu ogłoszonego w Kairze przez 
palestyński Ludowy Front Wyzwoleńczy w ostatnim okresie 
na terytoriach zagrabionych państwom arabskim wzmógł się 
terror okupantów izraelskich.

Według najświeższych da­
nych w mieście Rafah (w stre 
fie Gazy) żołdacy izraelscy za 
strzelili 11 kobiet. Kilka dni 
temu kobiety arabskie tego 
miasta wyszły na ulicę, aby 
zaprotestować przeciwko ma- 
smrym aresztowaniom męż­

Wojewódzkie 
konferencje PZPR 

w Krakowie 
i Szczecinie

W konferencji wojewódz­
kiej w Krakowie uczestniczą: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mini 
strów Józef Cyrankiewicz, kie 
równicy wydziałów KC orga­
nizacyjnego Edward Babiuch, 
oraz przemysłu lekkiego, han 
dlu i budownictwa Stanisław 
Kuziński, minister kultury i 
sztuki Lucjan Motyka.

Po otwarciu obrad i powi­
taniu gości I sekretarz kra­
kowskiego KW partii Cze­
sław Domagała wygłosił refe 
rat. W oparciu o referat, oraz 
materiały sprawozdawczo-pro 
gramowe uprzednio dostarczo 
ne delegatom rozpoczęła się 
dyskusja.

W czwartek na obrady wo­
jewódzkiej konferencji w 
Szczecinie przybyli m. in. czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — min. spraw zagra­
nicznych Stefan Jędrychow- 
ski, członek KC PZPR min. 
obrony narodowej — Woj­
ciech Jaruzelski.

Po powitaniu uczestników 
konferencji. I sekretarz KW 
PZPR Antoni Walaszek wy­
głosił referat stanowiący 
wprowadzenie do dyskowi.

PAP

Dziśiai powiał Środa 

Program 
Jedności 
Działania

... to tytuł publikacji oma­
wiających realizacje pro­
gramu wyborczego Frontu 
Jedności Narodu. Przedsta­
wiamy w nich osiągnięcia 
poszczególnych powiatów, 
miast wydzielonych i dziel 
nic Poznania.

Dzisiaj stronę czwartą w 
całości poświęcamy omó­
wieniu stopnia realizacji 
nroaramu wyborczego w 
powiecie średzkim.
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Partyzanckie rakiety na bazę Da Hang
Klękające akcje wietnamskich sił wyzwoleńczych

Partyzanci południowo-wietnamscy przeprowadzili w środę 
oraz w’ nocy z środy na czwartek szereg bardzo śmiałych i u- 
danych akcji. Ostatnio obserwuje się pewną zmianę taktyki 
partyzanckiej. Oddziały NFWWP unikają raczej bezpośred­
nich starć z wojskami amerykańskimi lub południowowuct- 
namskimi, ostrzeliwując natomiast obiekty wojskowe nie­
przyjaciela z broni rakietowej lub moździerzowej.

Większość akcji środowych oraz inne urządzenia bazy. Był 
miała taki właśnie charakter, to największy od wielu mie- 
Niewątpliwie najważniejszym sięcy atak partyzancki na tę 
wydarzeniem był atak sił na- bazę.
rodowowyzwoleńczych na wiel 
ką amerykańską bazę Da 
Nang. Partyzanci ostrzelali z 
rakiet 122 mm lotnisko port 

czyzn. Policja brutalnie rozpę 
dzala demonstrantki, używając 
broni palnej.

W Rafah niedawno dokona­
no zamachu na wyższego ofi­
cera izraelskiego. W wyniku 
eksplozji bomby zginęło tak­
że 12 żołnierzy. Po tym wy­
padku władze izraelskie doko 
nały masowych aresztowań 
zwłaszcza wśród młodzieży 
arabskiej

BRYTYJSKA ODPOWIEDŹ 
NA MEMORANDUM 

ZSRR
Brytyjski sekretarz stanu 

d/s zagranicznych Stewart za
Dokończenie na str. 2

Ćwiczenia w strzelaniu 
przed manewrami 

„Reforger I*
Wojska amerykańskie prze 

rzucone mostem powietrznym 
z USA do Niemiec zachodnich 
rozpoczęły w środę na poligo 
nie Grafenwoehr w Górnym 
Palatynacie ćwiczenia w 
strzelaniu. Wojska te — jak 
wiadomo — biorą udział w 
manewrach „Reforger I”. Wła 
ściwe ćwiczenia połowę roz­
poczynają się 29 stycznia.

Tym samym przeprowadza 
no kontrolę sprawności bro­
ni zmagazynowanej w NRF.

PAP

Wojskowa inkwizycja w Atenach
Nie ma dnia bez procesu

Jedną z najbardziej czynnych instytucji w obecnej Gre­
cji są trybunały wojskowe. Nie ma dnia ażeby w Atenach 
nie toc :yły się procesy pdprzedzane zwykle brutalnym ter­
rorystycznym śledztwem.

Zaledwie agencje zdążały 
poinformować o drakońskich 
wyrokach, jakie wydano na 
dwóch członków „frontu pa­
triotycznego” Nefeludesa i Ro- 
dakisa już doszło do kolej hej 
rozprawy przeciwko 5 studen­
tom okarżonym o „działalność 
wywrotową mającą na celu! o- 
balenie siłą istniejącego po­
rządku społecznego”. Proku­
rator zażądał kary śmierci dla 
dwojga oskarżonych 20-letlhie 
go Dymitriosa Dariotisa i 2o- 
letniej Kalliopi CimbcliLu. 
Wyrok został wydany w śróde 
wieczorem i oboje oskarżeń' 
zostali skazani na karę po' 16 
lat więzienia. Trzech nnzos^a 
łych studentów: T. Milonopu- 
los. J. Warwatis i E. Michdla- 
kis otrzymali wyroki od 6 mie 
siecy do 2 lat więzienia z za­
wieszeniem. Wszyscy oskarże­

Wywiad amerykański twier 
dzi, że w rejonie Da Nang zgro 
madzonych jest 
partyzantów.

około 20 tys.

Podobny atak siły narodo­
wo-wyzwoleńcze przeprowa­
dziły na miasto Vi Thanh sto­
licę prowincji Chuong Thien 
160 km na południowy zachód 
od Sajgonu, gdzie instalacje 
wojskowe ostrzelane zostały z 
moździerzy. Rzecznik połud- 
niowo-wietnamski oświadczył, 
że eksplodowało tam około 50 
pocisków moździerzowych. 8 
żołnierzy reżimowych zostało 
zabitych, a 7 rannych.

Do bezpośredniego starcia 
sił narodowo-wyzwoleńczych 
z oddziałami nieprzyjaciel­
skimi doszło w odległości 70 
km na północ od Sajgonu w 
rejonie An Loc. Amerykanie 
wprowadzili tam do walki my 
śliwce bombardujące helikop­
tery i artylerię.

Lotnictwo amerykańskie 
kontynuuje swoją piracką 
działalność. Naloty przeprowa 
dzane są najczęściej w nocy. 
I tak w nocy ze środy na 
czwartek superfortece „B-52”

Akt prowokacji
Agencja TASS ogłosiła na­

stępujący komunikat: w środę 
w czasie uroczystego powita­
nia pilotów — kosmonautów 
dokonano prowokacyjnego ak­
tu — oddano kilka strzałów do 
samochodu, w którym jechali 
kosmonauci Bieriegowoj, Niko 
łajewa-Tiereszkowa, Nikoła- 
jew i Leonow.

W wyniku tego odnieśli ra­
ny kierowca samochodu i mo­
tocyklista z eskorty. Żaden z 
kosmonautów nie ucierpiał. O- 
sobę, która oddała strzały za­
trzymano na miejscu przestęp 
stwa. Śledztwo jest w toku.

PAP

ni należeli do organizacji „Ri- 
gas Ferraois”.

Przed ateńskim trybunałem 
wojskowym stanie wkrótce 17 
dalszych osób oskarżonych o 
podobne „przestępstwo”.

PAP

Pożyczka amerykańska 
. dla W. Brytanii

W pisemnej odpowiedzi na 
interpelację jednego z człon­
ków Izby Gmin brytyjski mi­
nister obrony D. Healcy o- 
hviadczył. iż na prośbę rządu 
W. Brytanii Stany Zjednoczo­
ne udzieliły jej pożyczki w su 
mie 256 milionów funtów szter 
lingów na zakup samolotów 
amerykańskich. (PAP)
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Ceno 50 gr

zrzuciły 360 ton bomb, pod­
czas dwóch rajdów na rejon 
oddalony o 23—25 kilometrów 
na północny zachód od Tay 
Ninh. Innego pirackiego nalo­
tu dokonano w okolicach Khe 
Sanh w odległości 229 km na 
południowy zachód od tej ba­
zy. Piraci amerykańscy zrzu­
cili tam 190 ton bomb. (PAP)

Utrzymuje się 
napięcie społeczne 

we Włoszech
W dalszym ciągu utrzymuje się 

napięcie społeczne we Włoszech. 
23 bm. największe włoskie cen­
trale związkowe opublikowały 
wspólny komunikat informujący 
o zerwaniu przez rząd rozmów 
z przedstawicielami pracujących 
na temat reformy płac oraz pod 
wyżki rent i emerytur. W związ­
ku z nieprzejednanym stanowi­
skiem rządu wobec postulatów 
związkowych, na 5 lutego wyzna 
czony został strajk generalny w 
całych Włoszech.

Na Sardynii, gdzie 22 bm. do­
szło do poważnych zajść z poli­
cją, wywołanych zablokowaniem 
przez strajkujących w miejscowo 
ści Olbia ruchu pociągów, sy­
tuacja 23 bm. była niezwykle na­
pięta. Rankiem tego dnia, na 
znak protestu przeciw brutalno­
ści policji, która pobiła wielu 
demonstrantów mieszkańcy miej­
scowości Baunei zajęli ratusz i 
lokale innych urzędów. Rada 
miejska na czele z burmistrzem 
podała się do dymisji, solidaryzu 
jąc się z demonstrantami. (PAP)

W Warszawie, Łodzi i Poznaniu

Grypa nie folguje
Łódź jest drugim po Warszawie miastem, w którym ogło­

szono stan epidemii grypy. Wzrosła także liczba chorych 
w Poznaniu W pozostałych częściach kraju liczba zachoro­
wań jest stosunkowo niewielka.

Liczba chorych w Warsza­
wie wzrasta i do środy zano­
towano ponad 22 tys. przypad­
ków zachorowań na grypę. 
We wtorek stołeczni lekarze 
mieli ok. 10 tys. wizyt domo­
wych.

W stolicy podjęto nowe nad­
zwyczajne środki ostrożności. 
Od środy do soboty zawieszo­
no lekcje w 53 szkołach pod­
stawowych oraz 3 szkołach 
średnich; w liceum nr 20 i 
Technikum Łączności nr 2 na 
Pradze-północ oraz w liceum 
nr 37 przy ul Świętokrzyskiej. 
Na Woli zamknięte są wszyst­
kie szkoły podstawowe. W dal 
szym ciągu wstrzymane są 
także odwiedziny chorych w 
szpitalach.

Warszawskie apteki nie od­
czuwają braków w zaopatrze­
niu w środki przeciwgrypowe. 
Są natomiast kłopoty z perso­
nelem. którego ok. 15 nroc. 
padło ofiara epidemii. Obsłu­
ga aptek została dodatkowo 
wzmocniona fachowymi ora- 
cnwnikami administracji. Wszy 
stkie apteki stolicy prze­
dłużyły czas pracy o godzinę 
i czynne są obecnie do godz. 
21. Jeżeli liczba chorych bę­
dzie w dalszym ciągu wzras­
tać, apteki będą czynne także 
w niedzielę.

Na podstawie badań labora­
toryjnych materiału pobrane­
go w początkach stycznia od 
chorych na grypę pracowni­
ków służby zdrowia w War­
szawie wyodrębniono wirus 
Ą2 Hongkong 68. Można wiec 
powiedzieć, że epidenmn zosta 
la wywołana tym wirusem. 
Badania wirusologiczne prowa 
dzone są w dalszym ciągu.

W Łodzi w niedzielę i po­
niedziałek zanotowano 6.283 
przypadków zachorowań, zaś

V krajowy zjazd TWP 
rozpoczął obrady w Warszawie

Przemówienie Jana Szydlaka

W czwartek w Pałacu Kultury i Nauki rozpoczął się V 
krajowy zjazd Towarzystwa Wiedzy Powszechnej. Na ob­
rady przybyli: zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR, 
sekretarz KC — Jan Szydlak, kierownik Wydziału Nauki 
i Oświaty KC PZPR — Andrzej Werblan, minister oświaty 
i szkolnictwa wyższego — Henryk Jabłoński, prezes Pol­
skiej Akademii Nauk — proft Janusz Groszkowski.
Przybyłych gości i 205 dele­

gatów z całego kraju powitał 
prezes Towarzystwa — prof. 
Zygmunt Rybicki.

Zjazd w czasie dwudnio­
wych obrad dokona oceny do­
tychczasowej działalności To­
warzystwa i nakreśli kierunki 
dalszego rozwoju tej najwięk­
szej w naszym kraju organi­
zacji zajmującej się populary­
zacją wszystkich dyscyplin 
współczesnej wiedzy.

19-letnią pracę Towarzys­
twa, ze szczególnym uwzględ­
nieniem działalności w ostat­
nich latach, omówił wicepre­
zes TWP — Antoni Włodar­
czyk. Stwierdził on, iż zjazd 
dokonując analizy i oceny 
działalności TWP, powinien 
przede wszystkim odpowie­
dzieć na pytanie — jak dale­
ce aktualny program Towa­
rzystwa i jego realizacja słu­
żą rozwojowi świadomości, 
kultury i wzrostowi aktywnoś 
ci społeczeństwa w procesie 
budowy i umacniania naszego 
ustroju.

W imieniu kierownictwa 
partii i bratnich stronnictw 
politycznych delegatów na V 
krajowy zjazd TWP powitał 
serdecznie Jan Szydlak.

Blisko 2 min. turystów 
odwiedziło Polskę

Prawie 2 min. turystów z za 
granicy odwiedziło Polskę w 
minionym roku; do ,,okrągłej” 
liczby zabrakło zaledwie 25 
tys. osób. Przyjazdów było aż 
o 27 proc, więcej niż w 1967 r., 
który był przecież Międzyna­
rodowym Rokiem Turystyki.

PAP

we wtorek dalszych 6.541. Pod 
jęto też specjalne środki zapo­
biegawcze. Wstrzymano od­
wiedziny chorych w szpita­
lach, a w szpitalu zakaźnym 
otwarto oddział z 20 łóżkami 
dla ciężko chorych na grypę. 
Apteki otrzymały polecenie 
zwiększenia zapasów leków 
przeciwgrypowych. W woj. 
łódzkim wzmogły się zachoro­
wania w większych miastach, 
jednakże liczba zachorowań 
jest na razie stosunkowo nie­
wielka. Lekarze uważają, że 
jest to dopiero początek epi­
demii, która może się rozsze­
rzyć. (PAP)

O sytuacji w Poznaniu informu­
jemy na stronie 6.

Misja NRF w Republice 
Połudnwej Afryki

Jak donosi z Johannesburga 
korespondent agencji Reutera, 
do Republiki Południowej 
Afryki przybyła misja NRF re 
prezentująca Izbę Handlową 
Hamburga.

W ciągu dwóch tygodni mi­
sja zapozna się z przemysłem 
Południowej Afryki oraz prze 
prowadzi rozmowy w sprawie 
zwiększenia handlu rrrtjędzy 
obu krajami.

Współpraca między NRF a 
RPA rozciąga się na wiele dzie 
dżin i obejmuje, poza przemy­
słem zbrojeniowym, m. in. rów 
nież współpracę w dziedzinie 
broni atomowej i rakietowej.

Przemysł zachodnioniemiec- 
ki zainwestował ogromne su­
my w gospodarkę południowo 
afrykańską. Świadectwem roz 
wijającej się współpracy jest 
też rozwój handlu. (PAP)

Osiągnięcia i doświadczenia 
zdobyte przez Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej w okre­
sie jego dziewiętnastoletniej 
pracy stwierdził m. in. J. Szy­
dlak umożliwiają oraz zobo­
wiązują do twórczych poszuki 
wań, skłaniają do refleksji i 
wniosków. Winny one zmie­
rzać do wzbogacania form i 
metod pracy, dalszego posze­
rzania zasięgu oddziaływania 
społecznego TWP.

Jestem głęboko przekonany, 
że obrady zjazdu, obok umie­
jętności czerpania ze źródła 
własnych doświadczeń, cecho­
wać będzie głęboka troska o 
sprostanie zadaniom wynika­
jącym z charakteru czasów w 
których żyjemy. Mówiliśmy o 
nich w toku obrad V Zjazdu 
partii formułując, że znamie-

Dokończenie na str. 2

Partyjna narada 
w śląskim Okręgu

Wojskowym
We Wrocławiu obraduje 

konferencja partyjna Śląskie­
go Okręgu Wojskowego. Na 
obrady przybyli: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR I. 
Loga-Sowiński, wiceminister 
obrony narodowej gen. dyw. 
Tadeusz Tuczapski, dowódca 
Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go gen. dywizji Florian Siwic­
ki, oraz zastępca szefa Głów­
nego Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego płk. Kon­
stanty Korzeniecki.

W dyskusji na konferencji 
omówiono dotychczasowe do­
świadczenia w procesie wysz­
kolenia bojowego. Zwracano 
zwłaszcza uwagę na koniecz­
ność zespalania wysiłków w 
przekazywaniu żołnierzom wie 
dzy techniczno-wojskowej i 
politycznej z praktycznym 
kształtowaniem osobowości 
żołnierza — świadomego oby­
watela i zaangażowanego 
obrońcy kraju. (PAP)

Jutro przedkongresowa 
-konferencja SD

25 bm. odbędzie się w Pozna’ 
niu wojewódzka konferencja 
przedkongresowa Stronnictwa 
Demokratycznego. W związku 
z tym sekretarz WK SD — Ta­
deusz Młyńczak poinformował 
wczoraj przedstawicieli prasy 
i radia o przedkongresowym 
dorobku wielkopolskiej organi 
zacji Stronnictwa.

Podczas kampanii poprzedza 
jącej IX Kongres SD (23—25 
lutego br. w Warszawie), człon 
kowie wielkopolskiej organiza 
cji Stronnictwa (pod względem 
liczebności — druga w kraju) 
zgłosili szereg istotnych wnio 
sków. 50 procent postulatów 
dotyczyło gospodarki, 20 — 
funkcjonowania rad narodo­
wych, również 20 — oświaty, 
kultury i służby zdrowia, a 10 
— pracy ideowo-politycznej i 
wewnątrzpartyjnej. Szczegól­
nie wiele uwagi poświęcono 
rozwojowi usług oraz aktywi­
zacji gospodarczej małych 
miast.

Dyskusja przedkongresowa 
— podkreślił na wczorajszej 
konferencji prasowej T. Młyń­
czak — prowadzona łącznie z 
dyskusją nad tezami na V 
Zjazd partii wydatnie przyczy 
niła się do zacieśnienia wszech 
stronnej współpracy między 
Stronnictwem a PZPR, (y)

POGODA
24 stycznia br. bedzie zachmu­

rzenie duże i mieiscami opady 
mżawki, deszczu i śniegu z desz­
czem. W wielu miejscach wystą­
pią gołoledzie.

Temperatura minimalna w nocy 
od 0 st. na wschodzie do plus 1 st. 
w centrum i plus 4 st. na zacho­
dzie. Temperatura maksymalna w 
dzień — minus 1 st. na północy, 0 
st. — w centrum i plus 6 st. na po 
łudniu.



Przeciw konsolidacji życia politycznego

Wroga wrzawa wokół CSRS
W ostatnich dniach zachodnia propaganda burżuazyjna z

nową siłą rozpętała złośliwą kampanię wokół Czechosłowa­
cji. Zwraca się tu uwagę na to, że reakcyjne radio i prasa 
dążą do skomplikowania sytuacji w Pradze, do przeszkodzę 
nia procesowi konsolidacji i normalizacji życia polityczne-
go w CSRS.
Kierując się tym celem bur 

żuazyjni propagandziści roz­
powszechniają różnego rodza­
ju fałszywe i prowokacyjne 
pogłoski. Świadomie wypacza 
ją wydarzenia i fakty, usiłu­
jąc wyprowadzić z równowagi 
ludność, posiać zwątpienie i 
strach.

W audycjach radiostacji za­
chodnich i ze szpalt gazet bur 
żuazyjnych rozlegają się podju 
dzające wezwania do „wzmoże 
nia nacisku na rząd”, wysuwa 
nia „nowych ultimatywnych 
żądań”, itp. Niektóre audycje 
radiowe zmierzają wyraźnie 
do wywołania rozłamu w na­
rodzie czechosłowackim. Czy­
nione są próby wbicia klina 
między partię komunistyczną, 
związki zawodowe i inne or­
ganizacje społeczne.

Szczególnie wielką aktyw­
ność przejawia propaganda za 
chodnioniemiecka. Dziennik 
„Die Welt” twierdzi że samo­
bójstwo praskiego studenta 
„pogrąża Czechosłowację w 
ciężkim kryzysie”. „Frankfur­
ter Rundschau” nie jest w sta 
nie ukryć nadziei kół NATO 
na rozłam i podważenie jed­
ności narodu czechosłowackie 
go. W swoim gorliwym przed­
stawianiu życzeń jako rzeczy­
wistości dziennik pisze, że nie­
które koł? nie wykluczają „no 
wego oderwania się Słowacji 
od Czech i Moraw”.

Jasne jest, że wysiłki reak­
cyjnej propagandy poza grani 
cami Czechosłowacji zmierza­
ją do poparcia w CSRS sił, 
które chciałyby zdezorganizo-

normalizacji życia polityczne-

Kolejny satelita 
z serii „Kosmos"
W czwartek wystrzelono w 

Związku Radzieckim kolejnego 
sztucznego satelitę Ziemi „Kos- 
mos-264”. Na pokładzie sputnika 
znajduje się aparatura naukowa,

wać życie, wywołać chaos i 
wykorzystać to dla realizacji 
swoich nikczemnych planów. 
Jednakże, podobnie jak i w 
przeszłości wywrotowe wysił­
ki skazane są na fiasko.

Podejmując kroki w celu 
udaremnienia wrogiej działal­
ności wymierzonej przeciwko 
podstawom socjalizmu, partia 
i rząd CSRS wzywają naród 
czechosłowacki do .wzmożenia 
rewolucyjnej czujności, umac­
niania jedności i zwartości sił 
socjalistycznych.

W czasie obrad drugiego 
dnia zjazdu czeskich związ­
ków zawodowych wygłosili 
przemówienia J. Smrkovski 
oraz przewodniczący Związku 
Metalowców inż. V. Toman. 
Przemówienie tego ostatniego 
zawierało akcenty kontrower 
syjne.

23 stycznia w Pradze rozpo 
częła się sesja czeskiej rady 
narodowej. Na sesji tej wy­
branych zostanie 75 deputowa 
nych do izby narodowości 
oraz przedłożone zostanie do 
aprobaty oświadczenie prog^a 
mowę rządu Czeskiej Republi 
ki Socjalistycznej. W sesji u- 
czestniczą deoutowani, którzy 
do tej chwili nie złożyli po 
sesji przysięgi. Dlatego też, w 
czwartek dokonali oni tego 
aktu wobec przewodniczące­
go czeskiej rady narodowej. 
Nowo zaprzysiężonymi depu­
towanymi są m. in. E. Gold- 
stuccker i O. Szik, którzy po 
wrócili do Pragi z zagranicy.

W związku z manifestacjami, 
jakie odbyły się w niektórych 
miastach słowackich, np. w Ni­
trze oraz w Bańskiej Bystrzycy 
— słowacki minister oświaty M. 
Luczan oświadczył, że tendencje 
ekstremistyczne przejawia mniej 
szość, natomiast przeważająca 
część studentów zajęła stanowi­

Odznaczenia państwowe 
dla byłych żołnierzy BCh

23 bm. około 70 b. żołnie­
rzy Batalionów Chłopskich, 
uczestników walk w obronie 
ludności Zamojszczyzny, o- 
becnie mieszkających na śród 
kowym Wybrzeżu, spotkało 
się w Koszalinie z b. szefem 
sztabu Komendy Głównej 
BCh, członkiem Rady Pań­
stwa i sekretarzem NK ZSL 
— Kazimierzem Banachem 
W spotkaniu wziął udział se 
kretarz ZG ZBoWiD — Sta­
nisław Gołębiowski.

W czasie spotkania szereg 
b. żołnierzy BCh udekorowa­
nych zostało wysokimi odzna 
czeniami przyznanymi im 
przez Radę Państwa. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymał Włady­
sław Juśko ze Słupska. Uro­
czystego wręczenia odznaczeń 
dokonał Kazimierz Banach.

PAP

Dymisja Gerstenmaiera
Przewodniczący Bundestagu dr 

Eugen Gerstenmaier postanowił 
podać się do dymisji. Ostatnio był 
ostro krytykowany w związku z 
wypłaceniem mu wysokiego oa- 
szkodowania za rzekome 
jakie poniósł w okresie rządów 
hitlerowskich. Odszkodowanie w 
wysokości 280 tysięcy marek wy­
płacono mu tytułem wyrównania 
zarobków, jakie otrzymałby, gdy­
by objął stanowisko profesora.

Zdaniem adwokatów Gersten­
maiera, hitlerowcy przeszkodzili 
mu w zrobieniu kariery profesor­
skiej. (PAP)

sko rozsądne. ocenia-

przeznaczona do
badań

kontynuowania
przestrzeni kosmicznej.

zgodnie z ogłoszonym wcześniej 
programem.

Aparatura zainstalowana na po 
kładzie sputnika funkcjonuje nor- 
mamie. (PAP)

Dzień ich święta

Gratulacje
dla handlowców

Z inicjatywy Zarządu Okrę ' 
gu Związku Zawodowego Pra 
cewników Handlu odbyła się 
wczoraj konferencja prasowa 
w związku ze zbliżającym się 
Dniem Handlowca. Podczas 
spotkania z prasą poznańską 
przedstawiciele władz i przed 
siębiorstw handlowych poin­
formowali dziennikarzy o pro 
blemach obsługi nabywcy i 
pracy w handlu.

76 tysięcy handlowców, 
członków ZZPH obchodzić bę­
dzie swoje święto w dniu 29 
bm., kiedy to odbędzie się cen 
tralna akademia w Warsza­
wie. Dalsze obchody przewi­
dziane są w powiatach w po­
czątkach lutego, a akademia 
wojewódzka w dniu 2 II. br. 
Podczas akademii wręczonych 
zostanie wiele Honorowych 
Odznak m. Poznania i „Za Za 
sługi dla rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego” oraz od­
znaki związkowe. W tym okre 
sie wyróżnione zostaną rów­
nież 23 zespoły handlowców 
tytułem Brygady Pracy Socja 
listycznej, a 25 pracowników 
otrzyma Odznaki Przodowni­
ków Pracy Socjalistycznej.

Handlowcy należą do zrze­
szeń najliczniejszych związ­
kowców. Swą aktywność wy­
rażają nie tylko w pracy co­
dziennej, dają temu wyraz w 
okresie wzmożonej aktywno­
ści społecznej jak na przy­
kład w czynie przedziazdo- 
wym. W tym czasie 66 tys. 
handlowców w 402 przedsię­
biorstwach podjęło liczne zo­
bowiązania zjazdówce warto­
ści 144 min. zł.

Z okazji zbliżającego się ich 
święta życzymy im, aby wa­
runki pracy, obsługi ludności, 
uległy dalszei poprawie, co 
będzie z obopólną korzyścią 
— także dla nabywcy, (zs) 
min im u ni im me u ni u*

Dzisiejszy senwłs lnformacy)n> 
opracował Jeny Walasek.

jąc aktualną sytuacje. Wyraził on 
przekonanie, że wśród całej mło 
dzieży weźmie górę zdrowy roz­
sądek.

Na temat sytuacji, jaka uksztal 
towala się po zgonie Jana Palacha 
wypowiedział sie również w oś­
wiadczeniu do żołnierzy ludowej 
Armii Czechosłowackiej minister 
obrony narodowej M. Dżur. W 
oświadczeniu tym czytamy m. in.:

Jesteśmy w sytuacji, która wy­
maga maksymalnej rozwagi poli­
tycznej. pełnego uświadomienia i 
dyscypliny. Dla nas, żołnierzy, 
ważne jest przede wszystkim bez­
warunkowe popieranie kierowni­
ctwa p.-.rtyjnego i państwowego i
konsekwencja wykonywaniu
rozknzów naczelnego dowództwa. 
Niech żywiołowość i chaos nie 
mają nic wspólnego z demokra­
cja. niech nikt z was ani przez 
chwile nie zapomina, że żołnier 
skie cnoty, które znajdują od­
zwierciedlenie w dyscyplinie są 
głównym przejawem siły armii i 
tylko taka armia jest dzisiaj du 
ma ludu i państwa socjalistycz­
nego.
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Oskarżony o współudział w mor­
derstwie prezydenta Kennedy'ego 
Clay Shaw (z lewej) opuszcza sa­
lę sądową w towarzystwie swego 
adwokata I. Dymonda, po drugim 
dniu procesu, który rozpoczął się 

21 bm. w Nowym Orleanie.
CAF Telefoto — AP

Onó nokrainwa I onferpncia naukowa

Rola psychologii 
w rehabilitacji inwalidów

Wczoraj w Domu Technika w Poznaniu rozpoczęła się 
II ogólnopolska konferencja poświęcona problemom psy­
chologii w rehabilitacji inwalidów która trwać będzie trzy 
dni Organizatorem konferencji jest Departament Rehabili­
tacji przy Ministerstwie Zdrowia i Opieki Społecznej oraz 
Sekcje Psychologów Pracujących w Rehabilitacji Polskiego 
Towarzystwa Walki z Kalectwem.
W spotkaniu tym uczestni­

czą lekarze, psychologowie, 
asystenci społeczni, nauczycie 
le szkolenia inwalidów, a tak­
że pracownicy rad narodowych, 
zajmujący się sprawami reha­
bilitacji. Są obecni m. in.: prof. 
dr W. Dega — krajowy kon­
sultant do spraw rehabilita­
cji i przewodniczący Polskie­
go Towarzystwa do Walki z 
Kalectwem, doc. dr J. Rutkie­
wicz — wiceminister zdrowia 
i opieki społecznej, doc. dr 
J. Rejkowski — wiceprzewod­
niczący Polskiego Towarzy­
stwa Psychologicznego.

Głównym celem konferencji 
jest przedyskutowanie zagad­
nień nad którymi pracują psy 
chologowie zatrudnieni w re-

habilitacji, metod pracy oraz 
problemów związanych ze spe­
cjalizacją lekarzy i psycholo­
gów w kierunku rehabilitacji.

W przemówieniach wstęp­
nych zwracano przede wszyst­
kim uwagę na konieczność u- 
łatwienia inwalidom przysto­
sowywania się — po odbytej 
kuracji — do normalnego ży­
cia i z drugiej strony na nie­
zbędność kształtowania po­
staw społeczeństwa wobec in­
walidów. W tej dziedzinie po­
moc psychologa może być o- 
gromna. (wch)

lugosławii zagraża

NRF a układ o nierozprzestrzenianiu

Strauss wciąż przeciwko...
Zachodnioniemiecki minister finansów i przewodniczący 

bawarskiego odłamu chrześcijańskiej demokracji Strauss 
znany ze swych militarystycznych poglądów wypowiedział 
się przeciwko podpisaniu przez NRF, układu o nierozprze­
strzenianiu broni nuklearnej.
W wywiadzie dla katolickie

go tygodnika „Publik” oświad 
czył on m. in.: „w składzie ga 
binetu wśród ministrów zaj­
mujących się tym zagadnie­
niem nie spotkałem jeszcze ta 
kiego, który by z entuzjazmem 
powitał ten układ”. Według 
słów Straussa, sprawa podpi­
sania układu nie jest dla 
Bonn kwestią palącą i rząd 
nie podpisze tego układu do­
póty dopóki nie rozwiąże się 
„całego szeregu życiowo waż­
nych problemów”. Strauss nie
wyjaśnił, 
chodzi.

Boński 
dzie tym 
koncepcję

o jakie problemy

minister w wywia- 
ponownie wyginął 
politycznej i woj-

skowej integracji zachodniej 
części Europy, ,tak by „przy­
szłym Stanom Zjednoczonym 
Europy” zapewnione zostało 
prawo dyspeyaowania bronią 
jądrową. Podłoże tych wypo­
wiedzi jest jasne. Niemcy za­
chodnie zamierzają odgrywać 
dominującą rolę w „stanach 
zjednoczonych Europy”. Jest 
to jedna z form zdobycia bro 
ni jądrowej dla Bundeswehry

Jeśli chodzi o problemy 
wewnętrzne - polityczne. to 
Strauss opowiedział sie za u- 
trzymaniem terminu przedaw 
nienia zbrodni hitlerowskich.

PAP

Zjazd TWP
Dokończenie ze str. 1 

niem naszych czasów — jak 
stwierdził to w końcowym sło 
wie tow. Wiesław, jest — „zes 
polenie rewolucji socjalistycz­
nej z rewolucją naukowo-tech 
niczną, które uczyni nasz sys­
tem niezwyciężonym. W tym 
zawiera się istota historycz­
nej więzi socjalizmu i nauki, 
jedności interesów klasy robot 
niczej i inteligencji w walce 
o nowy, lepszy świat, w któ­
rym zdobycze geniuszu ludzkie 
go nigdy n’e obrócą się prze­
ciw człowiekowi, lecz staną się 
potężną dźwignią postępu, roz 
kwitu i dobrobytu wszystkich 
narodów”.

Pogląd ten stanowi wyraz 
prawdy obiektywnej, organicz 
nie związanej z burzliwymi 
przemianami społeczno-poli­
tycznymi i naukowo-technicz­
nymi, dominującymi w obra­
zie współczesnego świata. Te 
dwie podstawowe cechy współ 
czesności wyraża nasze stwier 
dzenie. iż w ścisłym zespole­
niu rewolucji socjalistycznej z 
rewolucją naukowo-technicz­
ną widzimy gwarancje nasze­
go zwycięstwa we współza­
wodnictwie gospodarczym z 
kapitalizmem że ono przesą­
dzi o wyższości naszego sys-

I temu społecznego. (PAP)

inflacja?
Na posiedzeniu rady 

ków jugosłowiańskich,
ban- 
które

odbyło się w Belgradzie 22 
stycznia br. gubernator Ban­
ku Narodowego dr Nikola 
Miljanic ostrzegł, że w związ 
ku ze znacznym wzrostem in 
westycji (o prawie 25 proc, 
w porównaniu z r. 1967), żary 
sowało się niebezpieczeństwo 
inflacji.

W związku z tym Bank 
Narodowy postanowił wyco­
fać z puli kredytowej sumę 
600 milionów dinarów oraz 
zwiększyć obowiązkową re­
zerwę banków gospodarczych 
w Banku Narodowym o 2 pro 
cent. Gubernator Miljanic 
podkreślił potrzebę prowadzę 
nia wstrzemięźliwej polityki 
kredytowej. (PAP)

Włoscy komuniści 
w parlamencie EWG

Jak podała w środę agencja 
ANSA, siedmiu deputowanych 
komunistycznych z ramienia 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej wejdzie po raz pierwszy do 
parlamentu europejskiego, naj 
ważniejszego organu doradcze­
go Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej.

Polscy alpiniści 
wyruszają do Maroka
Za kilka dni wyruszy z Polski 

wielka wyprawa alpinistyczna, 
której celem jest zbadanie masy­
wu gór Atlasu w Maroku. Jak po­
informował przedstawiciela PAP 
kierownik ekipy — dr Jan Stre- 
czyński, obok alpinistów łódzkich, 
trzon ekipy stanowić będą pozna­
niacy, wśród których znajdują się 
pracownicy naukowi wielu spec­
jalności: lekarze, hydrogeolodzy, 
agronomowie i geografowie. Skład 
grupy ma tu istotne znaczenie, 
gdyż jest to pierwsza zimowa wy 
prawa w góry Atlasu. Władze ma­
rokańskie są bardzo zaintereso­
wane polską ekspedycją.

Warto podkreślić, że w skład 
ekipy wchodzą wytrawni znawcy 
tego typu wypraw, uczestnicy eks 
pedycji na Spitsbergen, w góry 
Hindukuszu i Alpy francuskie.

Ekspedycja polska uda się ze 
Szczecina statkiem do Casablanki 
i stąd samochodami w 400-kilome- 
trową podróż do podnóża Atlasu. 
Pierwszą bazę nasi alpiniści za­
mierzają założyć na wysokości 3 
tys. m.

Członkowie wyprawy przygoto­
wują się do pionierskiej ekspedy­
cji już od roku. Wydatnej pomo­
cy w wyekwipowaniu alpinistów 
udzieliły poznańskie zakłady pra­
cy. (PAP)

Rozpoczęcie rekrutacji 
do szkól oficerskich
Ministerstwo Obrony Naro 

dowej ogłasza ochotniczą re­
krutację kandydatów do aka 
demii wojskowych i wyż­
szych szkół oficerskich.

Egzaminy wstępne oraz pró 
ba sprawności fizycznej i ba­
dania psychotechniczne odbę 
dą się: w WAM — w dniach 
od 16 do 28 czerwca, WSMW 
i WOSL — od 16 do 24 czerw 
ca, WAT — ód 1 do 15 lipca,
w kompanii akademickiej
CSSK — od 2 do 12 lipca, a 
w pozostałych szkołach 1 od
10 do 30 lipca

szkołach — od
1969 rt

Termin składania podań 
wraz z dokumentami o przy­
jęcie do WAT, WAM i
WSMW upływa z dniem 15
kwietnia, do WOSL
kwietnia, do kompanii akade 
mickiej CSSK — 15 maja, do 
pozostałych szkół z dniem 31 
maja 1969 r. (PAP)

Izrael wzmaga terror
Dokończenie ze str. 1

prosił w czwartek do Foreigh 
Office charge d’affaires ZSRR 
Borysa Piadiszewa i przekazał 
mu oficjalną odpowiedź rządu 
brytyjskiego na memorandum 
rządu ZSRR z 2 bm. w spra­
wie Bliskiego Wschodu. Rzecz 
nik Foreign Office odmówił 
ujawnienia treści odpowiedzi.

Jak piszą agencje zachodnie, 
powołując się na poinformowa 
ne koła, W. Brytania uważa, 
że propozycje radzieckie za­
wierają wiele aspektów pozy­
tywnych i godnych uznania, 
jednakże niektóre zagadnienia 
wymagają pewnych dodatko­
wych wyjaśnień.

OTTO WINZER W ZRA
Jak informuje agencja ADN, 

minister spraw zagranicznych 
NRD Otto Winzer wyjechał w 
czwartek z oficjalną wizytą 
do ZRA, gdzie przeprowadzi 
z czołowymi osobistościami te­
go kraju rozmowy o proble­
mach międzynarodowych i sto 
sunkach dwustronnych.

SYTUACJA W LIBANIE
Jak donoszą z Bejrutu nowy kry 

zys rządowy w Libanie wywołany 
ustąpieniem 4 ministrów został 
ostatecznie zażegnany. W środę 
wieczorem podano do wiadomoś­
ci, że premier Karami mianował 
4 nowych członków gabinetu na 
miejsce ustępujących szefów re-
sortu 
nych, 
Nowi 
tami

finansów, robót publicz- 
turystyki i planowania, 

członkowie są reprezentan- 
ugrupowań politycznych

wchodzących w skład parlamentu 
libańskiego. Jednocześnie zakomu 
nikowano, że po nominacji 4 mi­
nistrów zarządzono także pewną 
zmianę podziału tek między mi­
nistrami.

AKCJA PARTYZANTÓW
Według opublikowanego W 

Kairze komunikatu organiza­
cji Al-Fatah, partyzanci z tej 
organizacji zaatakowali 20 
stycznia obszary izraelskie w 
Tel-Mond. Partyzanci uszko­
dzili budynki koszarów, bu­
dynek lokalnej elektrowni o- 
raz zabili kilku izraelskich 
żołnierzy. (PAP)

W Japonii przeciwko 
okładowi o sojuszu 

z USA
Przywódcy partii socjali­

stycznej i organizacji należą­
cych do rady generalnej japoń 
skich związków zawodowych i 
komitetu łączności niezależ­
nych związków zawodowych 
ogłosili apel wzywający społe 
czeństwo do energicznej walki 
o zlikwidowanie sojuszu woj­
skowego Japonii i USA. Apel 
wydano z inicjatywy ogólno- 
japońskiego komitetu walki 
przeciwko japońsko-amerykań 
skiemu układowi o bezpieczeń 
stwie.

W Tokio na placu przed 
głównym dworcem przemówił 
przewodniczący socjalistycz­
nej partii Japonii, Tomomi Na 
rita, który wezwał do unieważ 
nienia tego układu. (PAP)

Perturbacje transportowe w wyniku
nagłej zmiany pogody

Nagła zmiana pogody w czwartek poważnie zakłóciła 
cję kolejową i samochodową. Tak trudnej sytuacji w

komun ika- 
transporcie
mżawka inie było jeszcze tej zimy. Raptowna odwilż marznąca ________  .

deszcz ze śniegiem padające na przemian dały się we znaki kolej­
nictwu. Ślizgawica na stacjach rozrządowych blokowanie zwrot­
nic uniemożliwiały formowanie wielu pociągów.

Ze Śląska do Warszawy wypra­
wiono w ciągu « godzin tylko 4 
pociągi, kilkakrotnie mniej niż w 
normalnych warunkach. Pod cię­
żarem lodu zrywała się sieć trak­
cyjna. Nieprzerwanie pracowało 
pogotowie sieciowe.

Doszło do dużych opóźnień w 
ruchu towarowym i pasażerskim. 
Na wielu liniach pociągi porusza­
ły się po jędrnym torze. Zastępo­
wano elektrowozy lokomotywami 
parowymi. „Chopin” przybył do 
Warszawy o 13.50 zamiast o 11.20. 
„Tatry” spóźniły się o 113 minut. 
„Hutnik?’ dotarł do Zebrzydowic 
z półtoragodzinnym spóźnieniem. 
„Górnik” miał na trasie Warsza­
wa — Gliwiće 3-godzinne opóźnie­
nie. Podobrte zakłócenia notowa­
no na liniaćh z Katowic do Kra­
kowa i Wrocławia oraz na magi-

Wiceprenrer Quebecu 
przybył do Francji

z
Do Paryża przybył w środę 
5-dniową wizytą wicepre-

strali węglowej ze Śląska 
morze.

Według popołudniowych

nad

mel-
dunków centralnego zarządu dróg 
publicznych w całym kraju wystą­
piła silna gołoledź. Najtrudniej 
było w czwartek w zachodniej po­
łowie kraju. W ciągu dnia pogar­
szały sią także warunki przejazdu 
na drogach województw wschod­
nich i południowo-wschodnich, 
gdzie po rannych zamieciach 
śnieżnych i zaspach przyszła fala 
opadów, deszczu i mżawki. Po­
wodowała ona narastanie warstwy 
lodu na powierzchniach dróg.

PAP

mier Quebecu, Jean-Guy 
Cardinal. Wizytę tę miał pier­
wotnie złożyć były premier tej 
prowincji kanadyjskiej Daniel 
Johnson, lecz nagle zmarł, zaś 
jego następca Jean-Jaeąues 
Bertrand jest ciężko chory i 
również nie może wybrać się 
do Paryża.

O znaczeniu, jakie przywią­
zuje się we Francji do wizyty 
Cardinala świadczy najlepiej 
fakt, że program jego pobytu 
opracował osobiście prezydent 
de Gaulle. W kilka godzin po 
przybyciu wicepremiera Que- 
becu do Paryża został on przy­
jęty przez generała de Gaul- 
le’a, a wieczorem tego samego 
dnia wydane zostało na jego 
cześć uroczyste przyjęcie.

PAP
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IWaJzieścia Lai RWPG

Nowy etap współpracy
Wywiad Pioira Jaroszewicza zasiępcy członka Ciura 
Politycznego K€ PZPR i wicepremiera Rządu PRS-

Jeszcze niedawno myśl o 
spędzeniu zimowego mie 
siąca w cichym nizinnym 

zdroju na przykład w Nałęcz.o 
wie, wywołałaby co najmniej 
niezadowolenie; zimą „modne” 
były kuracje w Zakopanem, 
Krynicy... Trzeba było wiele 
przełamać w psychice naszego 
społeczeństwa, zanim się prze 
konało, że w uzdrowiskach mo 
żna się leczyć przez okrągły 
rok — leczyć się tam, dokąd 
lekarz kieruje nie licząc się z 
upodobaniami, modą, sezo­
nem.

— Jak można by scha­
rakteryzować minione dwu
dziestolccie 
RWPG?

działalności

— Jesteśmy akurat w okre­
sie, w którym dokonujemy 
rzeczowego, a równocześnie 
krytycznego spojrzenia ną do­
tychczasowy dorobek działal­
ności RWPG. W sumie doro­
bek ten jest korzystny.

Ta pozytywna ocena wynika 
z kilku podstawowych przęsła 
nek. Po pierwsze — w począt­
kowym okresie budownictwa 
socjalistycznego w krajach de­
mokracji ludowej — ze strony 
otoczenia kapitalistycznego 
stosowana była blokada gospo 
darcza, obliczona na załama­
nie się naszego, nieokrzepnięte 
go jeszcze wówczas systemu.

W tych warunkach powstanie i 
początkową działalność _ RWPG o- 
znaczały zorganizowanie trwałej 
wzajemnej pomocy krajów socjali 
stycznych w odbudowie zniszczeń 
wojennych oraz w podjęciu przez 
te kraje programów uprzemysło­
wienia i rozwoju gospodarczego. 
Pomoc ta, w której szczególna ro 
la przypadła Związkowi Radziec­
kiemu. przejawiająca się m.» in. w 
dostawach sprzętu inwestycyjnego 
i surowców przemysłowych, prze­
ważnie niedostępna na rynkach 
kapitalistycznych — umożliwiła 
krajom wchodzącym na drogę bu­
downictwa socjalistycznego zorga­
nizowanie nowoczesnego przemy­
słu i rolnictwa i osiągnięcie sto­
sunkowo dużej dynamiki gospo­
darczego rozwoju.

Po drugie — w minionym o- 
kresie, a zwłaszcza w drugim 
10-leciu, ukształtowały się u- 
tarte formy koordynacji pla­
nów rozwoju gospodarczego, 
dzięki czemu mogliśmy po­
myślnie rozwiązywać wiele wę 
złowych problemów zaopatrzę 
nia naszych krajów w podsta­
wowe surowce.

Jednakże istnieją w tej dziedzi­
nie nie zapisane jeszcze karty — 
tym niemniej dobry początek zo­
stał zrobiony. A trzeba pamiętać, 
że koordynacja planów stanowi je 
den z podstawowych warunków 
głębszej integracji gospodarczej.

Dalsza sprawa — to inicjo­
wanie w ramach RWPG róż­
nych form współpracy wykra­
czających poza sferę stosun­
ków ściśle handlowych.

Należy tu przede wszystkim za­
początkowanie i stopniowy, choć 
powolny jeszcze rozwój międzyna­
rodowego podziału pracy krajów so 
eialistycznych. Wyraziło się to w 
ustaleniu szeregu powiązań w spe 
cializacji wytwórczej, w której o- 
siągnieto pewne postępy, zwłasz­
cza w przemysłach: hutniczym i 
elektro-maszynowym. Należy tu 
również powstanie szeregu orga­
nizacji gospodarczych, takich jak 
Połączony System Energetycz-’v. 
Wspólny Park Wagonów. „Inter- 
metal”. organizacja przemysłu ło 
żvskowego itp. co zapoczątkowa­
ło racjonalizacje szereru dziedzin 
gospodarki w skali międzynarodo­
wej.

I wreszcie — choć to nie wy

sji RWPG przyczyniła się m. 
in. do tego, że nauczyliśmy się 
współpracować w szerszej ska 
li międzynarodowej na co 
dzień, w sposób systematycz­
ny, ciągły, usprawniając pracę 
poszczególnych działów gospo­
darki, i niejako zaopatrując ją 
tą drogą w najlepsze doświad­
czenia i wzory organizacyjne, 
techniczne i technologiczne.

— Wiele mówi się óbee- 
nie o konieczności wprowa 
dzenia nowych zasad wsnół 
pracy gospodarczej krajów 
RWPG. Jakie powinny to 
być zmiany?

— Generalnie biorąc — ta­
kie, które stanowiłyby stały 
bodziec rozwoju współpracy i 
oparce dla procesów integra­
cyjnych, a w szczególności u- 
możliwiłyby wro wadzenie w 
szerszej skali stosunków towa 
rowo-pienieżnych do wymiany 
gospodarczej między krajami 
RWPG, oczywiście z istotnym

wość bezpośredniego porówny 
wania, w skali międzynarodo 
wej, społecznych nakładów 
pracy i kosztów produkcji posz 
czególnych towarów.

Inna spraw’a — to funkcjo­
nowanie Międzynarodowego 
Banku Współpracy Gospodar­
czej.

Instytucja ta mogłaby — moim 
zdaniem — walnie przyczynić się 
do rozwoju integracji gospodar­
czej krajów RWPG, zwłaszcza 
przez stwarzanie rezerw dewizo­
wych i odpowiednio rozbudowany 
system kredytowy. Wprawdzie i 
obecnie Bank udziela kredytów, 
są to jednak z reguły kredytv 
handlowe, związane z bieżącymi 
operacjami rozliczeniowymi. Nito 
miast w celu rozszerzenia współ­
pracy gospodarczej, a co wiecei 
— w celu systematycznego pobu­
dzenia'tej wsnółnracy — Bank no 
winien stawiać do dysnozvpji kra 
jów członkowskich RWPG rów­
nie* kredvty inwestycyjne prze­
znaczane m. in. no rozwój mię­
dzynarodowego podziału pracy.

przykład w Lądku-Zdroju wy 
dzielono sanatorium dla za­
truć ołowiem, rtęcią, manga­
nem i in.

Sanatoria specjalistyczne 
zwykle są związane z odpo­
wiednią kliniką Akademii Me­
dycznej. Uzdrowiska na tym 
korzystają — ich lekarze pod­
noszą tą drogą kwalifikacje, 
zdobywają nowe specjalności 
wyższe stopnie. Ponad połowa 
lekarzy w uzdrowiskach ma 
specjalizację II stopnia. Wśród 
klinik współpracujących z u- 
zdrowiskami wyróżnia się II 
Klinika Chorób Wewnętrz-

czerpuje całości bieżąca
działalność branżowych korni

zastrzeżeniem; że 
kształtowania się 
ków powinny być 
koordynacja oraz

podstawą 
tvch stosun 
plany i ich 
umowy go-

spodarcze. a oparciem — odpo 
Wiednie instrumenty ekono­
miczne. pozostające w gestii 
centralnych organów gospodar 
czych.

Mówiąc przy tym o planach 
gospodarczych, mam na myśli 
ich możliwie najlepszy, naj­
bardziej nowoczesny kształt, 
aby można było przy pomocy 
tak skutecznego instrumentu 
oddziaływania na gospodarkę 
naszych krajów, jakim jest 
planowanie w rękach ludowe 
go państwa, dokonywać wybo 
ru najbardziej optymalnych 
kierunków rozwoju gospodar­
czego naszych krajów, popie­
rać rozwój gałęzi decydują­
cych o rozwoju i postępie w 
całej gospodarce oraz stero­
wać pracami rozwoju specjali 
zacji produkcji.
v — Czy można bardziej 

szczegółowo określić kie­
runki pożądanych zmian?

— Zagadnienia te są już 
przedmiotem nie tylko wstęp­
nych s.tudiów ale i rzeczowych 
dyskusji na forum RWPG. 
Chodzi tu o załatwienie, na po 
czątck. kilku spraw o węzło­
wym znaczeniu. Jedną z nich 
jest potrzeba odejścia od prak 
tyki stosowania innego pienią 
dza w rozliczeniach zagranicz 
nych, a innego w rozlicze­
niach wewnętrznych poszcze­
gólnych krajów i wprowadze­
nia takiego pieniądza między­
narodowego. który przy porno 
cy realnego kursu odzwiercie­
dlającego ak,tualna siłę nabvw 
czą poszczególnych walut kra 
jów RWPG, dawałby możli-

Jeszcze inna sprawa wiąże 
się z metodyką zawierania u- 
mów handlowych. Wydaje się, 
że jest czas, aby zacząć stop­
niowo wprowadzać zasadę swo 
bodnę) nie regulowanej sztyw 
no odgórnie, na cały rok, wy­
miany towarowej — nrzynai- 
mniej w odniesieniu do niektó 
rych erup ,towarów, przede 
wszystkim konsumpcyjnych.

Wymieniłem tylko niektóre, 
ważniejsze problemy. Nie wy­
czerpuje to jeszcze wszystkich 
zagadnień. Np. wielką i także 
wymagającą nowych rozwią­
zań dziedziną współpracy jest 
specjalizacja produkcji i wyni 
kająca z niej kooperacja wy­
twórcza. Znacznej aktywizacji 
i nowych, doskonalszych form 
współpracy wymaga dziedzina 
badań naukowych i technicz­
nych, k,tóre powinny systema 
tycznie otwierać coraz to nowe 
perspektywy integracji gospo­
darczej. Dalszego doskonale­
nia wymagają metody koordy 
nacji planów gospodarczych 
poszczególnych krajów RWPG, 
objęcie koordynacją w znacz­
nie większym niż dotychczas 
stopniu przemysłów przetwór­
czych oraz — co jest ogrom­
nie ważne — inwestycji prze­
mysłowych.

Wszystko to są, rzecz jasna.

Obecnie nasze zdroje — to 
pokaźne uzupełnienie lecznic­
twa. Od paru lat umożliwiają 
pacjentom kontynuowanie ku­
racji szpitalnych, przejmują 
ich bezpośrednio z sal chirur­
gii czy interny na rehabilita­
cję po przebytej chorobie.

Na czołowym miejscu znala­
zła się tu kardiologia. Do u- 
zdrowisk jadą liczni kuracju­
sze ze schorzeniami układu 
krążenia. Nowością są specja­
listyczne sanatoria dla chorób 
zawodowych przy czym wa­
chlarz ich się rozszerza w 
związku z nowymi zagrożenia 
mi tworzonymi przez technikę 
przemysłową.

Wzrasta liczba miejsc żarów 
no dla rehabilitacji poszpital­
nej (kardiologiczna, narządu 
ruchu i inne) jak i dla ku­
racjuszy ze schorzeniami zawo 
dowymi. Dla pierwszej gru­
py w zeszłym roku przypadało 
ponad 6600 miejsc sanatoryj­
nych. na leczenie chorób zawo 
dowvch przeznaczono 883 łóż­
ka. Nowe zadania wymagały 
doszkalania lekarzy ordynują­
cych w uzdrowiskach, zdoby­
wania przez nich nowych spe­
cjalizacji.

Pacjenci szpitalnych oddzia­
łów kardiologicznych ,,dolecza 
ja się” w Inowrocławiu, Nałę­
czowie. Polanicy, Dusznikach, 
Kudowie, Świeradowie. Sana­
toria leczące choroby zawodo­
we stosują specjalizację. Na

Przez okrągły rok

Do zdroju 
po zdrowie

nych AM we Wrocławiu, któ­
ra umożliwia lekarzom np. z 
Kudowy, Dusznik zdobywanie 
specjalizacji z zakresu inter­
ny.

W bieżącym roku uzdrowis­
ka będą nadal podnosić jakość 
usług, usprawniać diagnosty­
kę, rozbudowywać zakłady 
przyrodolecznicze i pracownie 
analityczno-chemiczne. Pra­
cownie te, poza badaniami 
związanymi z doborem zabie­
gów sanatoryjnych, prowadzą 
badania dla celów naukowych.

Ważną rolę w życiu uzdro­
wisk pełnia ośrodki naukowo- 
badawcze; ich to w dużej mie 
rze zasługą jest podniesienie 
poziomu lecznictwa zdrojowe­
go. Jest ich ponad 2200, a ko­
rzystają z konsultacji wybit­
nych specjalistów z nauko­
wych centrów. Stąd wywodzą 
się nowe metody rehabilitacji
pozawałowej,

do

sprawy, 
wymaga

których rozwiązanie 
stworzenia konstruk-

tywnego programu, środków
czasu. Toteż im wcześniej

zacznie się realizacja uzgodnio 
nych i zaakceptowanych po­
stulatów — ,tym lepiej. Dalszy 
rozwój integracji ekonomicz­
nej krajów RWPG jest spra­
wą słuszną, konieczną i bar­
dzo owocną w perspektywie; 
choć oczywiście z punktu wi­
dzenia gospodarczego skompli 
kowaną i niełatwą.

gHU^UDii.
J A N U f 2 PRZYMANOWJKI

— Panienko — Tomasz zastukał do drzwi — Czas wstać, śnia­
danie gotowe.

Słysząc wołanie Lidka z nadzieją spojrzała w stronę drzwi, 
ale klamka nawet nie drgnęła. Bez słowa wróciła do czesania 
swych puszystych włosów i patrzac w lustro zastanawiała się, 
czemu Kos wybrał Marusię a nie ją. Czyżby na prawdę wa­
lał rude2 I czemu Saakaszwili nie próbował zajrzeć do niej? 
Gdyby przewrócił stertę gratów, które zgromadziła pod drzwia­
mi i narobił rumoru, to może by Janek się poczuł zazdrosny. 
Bywa tak, że człowiek dopiero wówczas dostrzega najładniej­
sze jab^o, kiedy inny rękę w stronę gałęzi wyciągnie.

W pałacowym holu przy stole na dwa tuziny gości i nad 
patelnią wielkości kola od wozu, cztery głowy, czworo rąk 
rzetelnie pracowało łyżkami. Tylko Czereśniak na piątego sie­
dział nieco z boku i rzadziej sięgał swoją kopystką. Zagryzali 
grubo krajanym chlebem, zapijali mlekiem.

— lak było nocą? - między kęsami spytał Janek.
- Normalnie - odpowiedział Wichura - Cisza. Czereśniak

mi nawet sny opowiadał - zakpił i mrugnął porozumiewawczo. 
— Ciekawe czy wachmistrz

i wydusił.
Kalita spadochroniarzy dognał

— Nie wiadomo. Ale sami 
i trochę strzałów.

— Jeszcze dymi — pokazał 
lali.

mu drogę oświecali. Pożar był

Tomasz - Potem już nie strze-

Nam też w tę stronę - kiwnął głową Janek I odkładając 
<yzkę, dodał - zostawcie trochę żarłoki.

— 103 —

Pobyt w uzdrowisku pod ople 
ką takiego ośrodka skraca o- 
kres rekonwalescencji, a ■wy­
niki badań prowadzonych 
przez ośrodki wnoszą istotny 
wkład do rozwoju polskiej i 
światowej medycyny.

Ostatnio uzdrowiska stanę­
ły wobec nowego problemu: 
przedłużenie naszego życia 
powoduje, że trafia do nich 
coraz więcej kuracjuszy w po­
deszłym wieku. To naturalne 
zjawisko (leczenie zdrojowe 
z jego bodźcami fizykalnymi 
ma szczególne znaczenie w ge 
riatrii) zmusiło szereg uzdro­
wisk do wprowadzenia pew­
nych zmian na własnym po­
dwórku. Istnieje tendencja do 
wyodrębniania grup starszych 
— z dobieraniem odpowied­
nich dla nich zabiegów, diet 
i metod leczniczych, przy czym 
okazało się, że wiek starszy 
bynajmniej nie stanowi prze- 
ciwskazania do balneoterapii. 
Kierowanie ludzi starszych do 
uzdrowisk wymaga jednak 
specjalnie troskliwej selekcji 
wstępnej, przed wystawieniem 
wniosku sanatoryjnego (tym 
bardziej że mamy w Polsce 
tylko jedno sanatorium geria­
tryczne).

Nowe „profile’* uzdrowisk 
wymagają modernizacji urzą­
dzeń, a nawet kuchni i zaple­
cza gospodarczego. Kuracja 
uzdrowiskowa to nie tylko 
przejście odpowiedniej ilości 
zabiegów. To atmosfera w sa­
natorium, warunki beztroskie­
go spędzenia czasu, a przede 
wszystkim wyżywienie. Opra­
cowano więc receptury odpo­
wiednich diet, wyłaniając 
sześć diet dla szerokiego wa­
chlarza schorzeń, przygotowa­
no zestawy całodziennych po­
siłków o odpowiedniej wartoś­
ci odżywczej.

pooperacyjnej
czy leczenia następstw cięż­
kich urazów narządu ruchu.

A streia podmiejska?
W dotychczasowych artyku 

łach na temat perspektyw 
rozwojowych Poznania do ro­
ku 1985, nie znaleźliśmy nic 
o planach powiązania Pozna­
nia z jego strefą podmiejską. 
Być może, stało się tak w wy 
niku przeoczenia, lecz mnie 
i moim sąsiadom (ostatnio dy 
skatowaliśmy na temat akcji 
„Poznań 1985”) brak takiego

kierunki ewentualnej ekspan
sji budowlanej kierować
doń nadwyżki swej siły robo 
czej. Stąd planowanie rozwo 
ju Poznania winno być orga-
nicznie sprzęgnięte z 
waniem rozwoju jego 
cza.

Spieraliśmy się, jak

plano- 
zaple-

głębo­

Uzdrowiska 
postaci stają

*
w swej nowej 
się szczególnie

ważnym partnerem lecznic­
twa otwartego i szpitalnego.

WALERIA KORYCKA

wiem całymi dniami w Poz­
naniu, pracując lub studiując, 
a tylko na noc wraca do 
swych domostw. Poznań po­
winien zainteresować się
wreszcie wyglądem 
sypialni. Kto zna te 
czka wie, że perłami 
tury one nie są.

Czytamy „Głos” od

siooich 
miaste- 

architek

lat. Pa-

artykułu utrudnia 
nie myślą naprzód 
nie całości spraw.

W życiu takich

wybiega- 
i ogarnia-

Poznań, prawidłowe wyzna­

ozn^r^
miast jak

kie winno być to zaplecze? Do

czenie zagospodarowanie
strefy podmiejskiej odgrywa 
dużą rolę. Strefa ta powinna 
dostarczyć miastu większość 
mleka, mięsa, jaj, warzyw i 
owoców; dawać mieszkańcom 
wytchnienie w czasie wolnym 
od pracy; wyznaczać miastu

— Nie trzeba, ja dosmażę — wtrącił Tomasz.
— Lidka, chodźże wreszcie! - zawołał Kos — Południe blisko.
— Trza było wyznaczyć, kiedy wstać — zamruczał lełeń zgar­

niając kopiasto z tego, co miało zostać dla dziewczyny — a 
nie teroz ludzi poganiać. Nie zjesz, to i robić nie będziesz.

Za drzwiami sypialni coś nagle rymnęło i poleciało z hu­
kiem na podłogę.

— Co tam — zerwali się Grigorij i Wichura, podbiegli do 
drzwi.

— Nic, już idę — usłyszeli glos Lidki, która umyta, ubrana 
i uczesana demontowała nocne, daremne fortyfikacje.

Gzyms, którym drzwi były podparte przewrócił się i narobił 
hałasu. Jeszcze tylko trzeba by!o odsunąć komódkę, fotel i ku­
fer i można otworzyć. Na przeciw Lidki stali Grigorij i Wi­
chura, niepewnie uśmiechali się na powitanie i ze zdziwie­
niem oglądali odsunięte meble, przewrócony gzyms.

— Ajaj, czemu słowu nie wierzysz? — pokręcił głową Gruzin. 
— Powiedziałem śpij spokojnie, będę u drzwi...

— Ona ma rację. Słowo, słowem, a jak fotel pod klamkę 
wsunąć, to pewniejsze.

- Myślisz, że moje słowo gorsze niż klamka? — rozgniewał
się Saakaszwili, poczerwieniał i już chwycił 
dur pod szyjq.

— Spokój. Puść! — rozkazał Janek.
— Dajcie przejść — roztrąciła ich Lidka i 

nia przy stole, na którym Tomasz stawiał

szofera za mun-

siadła obok Jele-
świeżo usmażoną 

i skwierczącą jeszcze porcje jaj. - Dziękuję - skinęła mu gło­
wą, podnosząc pierwszą łyżkę do ust.

— Pospiesz się - przykazał Janek.
Speszona opuściła rękę.
- Jedz, Lidka, spokojnie, co byś się nie udławiła - Gustlik 

podał jei chleb i ąlasnal po głowie.
Zapadło milczenie, lanek nadasany odwrócił się od Ślą­

zaka i zobaczył Gruzina z podelba patrzącego na Wichurę, 
który szarpieciem przyciągnął do siebie harmonię, zabierając 
ją Tomaszowi spod ręki.
- Ja dziś na czołg nie siadam - rzucił szofer w powietrze.
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szliśmy do wniosku, że winno 
rozciągać się w promieniu 
30-40 km i obejmować takie 
miejscowości jak Murowaną 
Goślinę, Kórnik, Mosinę, Stę­
szew i Tarnowo Podgórne.

Te miasta — satelity są już 
w gruncie rzeczy sypialniami 
Poznania. Poważna część lud 
ności tych miast przebywa bo

miętamy, że nie raz pisał on 
o potrzebie zmiany struktury 
upraw za rogatkami miasta 
na rzecz warzywnictwa i sa­
downictwa. I aczkolwiek pew 
ne zmiany są już widoczne, 
jednak poznaniacy wciąż je­
szcze odżywiają się nieracjo­
nalnie, bo warzywa i owoce 
są stosunkowo drogie. Na­
szym zdaniem, obie rady: 
miejska i wojewódzka, po­
winny zgrać ze sobą mnó­
stwo czynników rzutujących 
na zmiany w strukturze u- 
praw strefy podmiejskiej: 
przeliczniki obowiązkowych 
dostaw, politykę kredytową 
i podatkorcą, dostawy ma­
teriałów budowlanych na 
szklarnie i inspekty, kontrak­
tacje, ceny, transport itd itp. 
Bez tego będzie się nadal 
dreptać w miejscu.

D. R. i Z. K.
(nazwiska 1 adresy znane redakcji)

Trwają zgłoszenia do Klubu Książki 
CZŁOWIEK - ŚWIAT - POLITYKA

Do Klubu Książki „Człowiek — Świat — Polityka” — „Ga­
zety Poznańskiej” i „Domu Książki” przystąpiło już wie­
lu czytelników.

Na’większą liczbę członków posiadają dotychczas powiaty: 
Chodzież, Krotoszyn, Międzychód, Wolsztyn, Śrem, oraz Po­
znań.

Księgarnia Klubowa w Poznaniu przyjmuje codziennie dal­
sze zgłoszenia. Wybór książek przez członków klubu wska­
zuje na to, że zapotrzebowanie na literaturę społeczno-poli­
tyczną jest coraz większe we wszystkich środowiskach spo­
łecznych.

Członkowie klubu mają pierwszeństwo w nabywaniu ksią­
żek o tematyce społeczno-politycznej przed ukazaniem się ich 
w sprzedaży. Poza tym przy zakupie 6 książek otrzumują jed 
ną książkę w nagrodę. Przy zamówieniu i opłaceniu 12 tytu­
łów — 2 książki bezpłatnie, a przy zakupie 18 tytułów — 3 
książki premiowa.

Zestaw książek klubowych wynosi 30 tytułów i 5 książek 
premiowych.

A oto kilka tytułów, które polecamy czytelnikom:
K. Gościniak — „Czym jest, a czym nie jest Konstytucja PRL**. 

Książka, przeznaczona jest dla najszerszych kręgów czytelniczych, 
omawia istotę Konstytucji i zasady jej stosowania w praktyce poli­
tycznej PRL.

M. Drozdowski „Alarm dla Warszawy” — obrona cywilna stolicy 
we Wrześniu 1939 r., kronikarska opowieść o czterech tygodniach 
bohaterskiej walki całej ludności miasta z hitlerowskim najeźdźcą.

N. Swidzińska — „25 lat PRL” — liczby i fakty.
Kto chce zapisać się na członka klubu może to uczynić 

jeszcze do 31 bm. wszystkie księgarnie „Domu Książki” przyj­
mują zgłoszenia i wpłaty, (stach)
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SPICHLERZ DLA POZNANIA
Rozmowa z Leonem Orlikowskim 
I sekretarzem KP PZPR w Środzie

Powiat średzki zajmujący obszar 72 661 ha, w tym 11,9 
procent lasów, ma charakter wybitnie rolniczy. Na blisko 
53 tysiące mieszkańców, na wsi żyją ponad 33 tysiące. Rocz­
na wartość produkcji przemysłowej sięga około 400 min. zł; 
nie jest to wiele w porównaniu z innymi powiatami. W pla­
nach perspektywicznych nie przewiduje się większych in­
westycji przemysłowych.

bardziej przyjmuje się na 
średzkiej.

— Usługi, a właściwie ich 
dostatek, to żelazny temat

wsi

nie- 
na-

— Jaka więc rola przypada po 
wiatowi średzkiemu, znajdują­
cemu się przecież w najbliższym 
sąsiedztwie wielkiego Poznania?

— Powiat średzki znajdują­
cy sie w rejonie aglomeracji 
Poznania ma spełniać zadanie 
zaplecza rolniczego, głównie 
w zakresie warzywnictwa. Wie 
le spółdzielni produkcyjnych 
nastawia się na warzywnictwo 
szklarniowe: na przykład spół 
dzielcy z Brodowa wybudo­
wali ostatnio dużą cieplarnię. 
Podobnie postąpili spółdzielcy 
z Zielnik. Rolnicy indywidual­
ni w okolicach Środy też in­
westują w cieplarnie, hodując 
warzywa i kwiaty, które po­
tem sprzedała w Poznaniu.

Nasz powiat coraz lepiej 
spełnia wyznaczoną mu rolę. 
Uzyskujemy dobre wyniki pro 
dukcyjne w rolnictwie. W wy 
dajności 4 zbóż podstawowych 
znajdujemv się w czołówce 
wojewódzkiej.

— Czemu powiat średzki za­
wdzięcza swoje wyniki?
— Przede wszystkim gospo­

darności rolników, ich dążeniu 
do postępu, a także dobrej pra 
cy organizatorskiej.

Motorem wszelkich inicja­
tyw jest dobra współpraca 
PZPR i ZSL nad realizacją 
programu rolnego wynikają­
cego z uchwał IX Plenum KC, 
zapoczątkowana wspólnym po 
siedzeniem Egzekutywy KP 
PZPR, Prezydium PK ZSL i 
Prezydium PRN. Wyznaczono 
kierunki działania, a następ- . 
nie przygotowano materiał na 
plenarne Dołączone posiedze­
nie KP PZPR i PK ZSL. Z ko 
lei na posiedzeniu Prezydium 
PRN ustalono sposoby zabez­
pieczenia realizacji tego pro-

prawy pszenicy. Ponieważ roi 
nicy skarżyli się na zebra­
niach przedzjazdowych, że ma 
ją trudności z ustaleniem właś 
ciwego pułapu nawożenia,

Fot. (2) — H. Kamza

rzekań rolników, chyba również 
w powiecie średzkim...

— Tak. Dlatego odbyło sie 
nawet specjalne plenum w tej 
sprawie. Zorganizowano kom 
pleksową ochronę roślin, czym 
zajmują się miedzykółkowe 
bazy maszynowe. Stosowne u- 
chwały podjęły kółka rolnicze 
w Dominowie i Szlachcinie. 
Dużo wysiłku będzie koszto­
wało uporządkowanie zaple­
cza usługowego: budowa pa­
wilonów, warsztatów. Szcze­
gólnie potrzebne są warsztaty 
naprawy sprzętu mechanicz­
nego. motoryzacyjnego, gospo­
darstwa domowego. PZPGS 
powołał w tvm roku brygadę 
remontowo-budowlaną, która 
ma takie zaplecze usługowe 
zbudować.

jedności
DZlAUNlA

ŚRODA

Galanteria
metalowa

Jskko’wiek powiecie

gramu.
— Na 

gramie 
uwagę? 
— Na

jakie sprawy w tym pro 
zwraca się szczególną

zmiany w strukturze
zasiewów, idące w kierunku 
zwiększenia uprawy zbóż in­
tensywnych, zwłaszcza w 
przedsiębiorstwach państwo­
wych i spółdzielniach produk­
cyjnych. Gospodarstwa indy­
widualne zwiększyły areał u-

zwrócono się do stacji do­
świadczalnych w powiecie o 
pomoc w rozwiązaniu tych 
kłopotów.

Na niedzielnych spotkaniach 
rolników z naukowcami mó­
wi się o sposobach nawożenia 
i uprawy, propaguje odmiany 
sztywnosłomych pszenic. Uprą 
wiający je rolnicy uzyskali 
znakomite wyniki. Zdołano 
przełamać barierę nieufności 
do intensywniejszych odmian, 
sieje się pszenicę nawet na gle 
bie V klasy. Jeden z rolników 
w Gowarzewie osiągnął nawet 
35 kwintali z hektara słabych 
gruntów.

Wyniki takie są możliwe 
dzięki dobrej uprawie i inten­
sywnemu nawożeniu. Powiat 
nasz otrzymuje więcej nawo­
zów niż inne. Kółka rolnicze 
zamawiają nawozy wagonowo 
i rozprowadzają miedzy rol­
ników. Ta forma usług coraz

Budują miasto i wieś
Problem budownictwa 

mieszkaniowego jest 
dla Środy szczególnie 

istotny. Dość powiedzieć, że 
średnia zagęszczenia na izbę 
wynosi dla tego miasta 1,74 
osoby, podczas gdy średnia w 
województwie 1,46.

Tylko w ubiegłvch dwóch la-

Fragment 
go przy

osiedla mieszkaniowe- 
ul. 20 Października w 

Środzie.

dziernika. Pierwszy blok sta­
nął tu w 1966 roku obecnie 
rosną mury jedenastego. Pla­
ny budowy osiedla przewidują 
postawienie 13 bloków, po 
czym w przyszłej pięciolatce, 
rozpocznie się budowę nowe­
go osiedla przy ul. Kościuszki 
na dalszych 300 mieszkań. Roz 
wija się również budownic­
two indywidualne. W dwóch 
największych miastach — 
Środzie i Kostrzynie, wybudo­
wano łącznie 94 domków jed­
norodzinnych. Potrzeby miesz­
kaniowe Kostrzyna są nie 
mniejsze, ale zaplanowana 
budowa jednego bloku nie zo­
stała jeszcze podjęta.

Pomyślnie rozwija się rów­
nież budownictwo na wsi. W 
samych tylko PGR-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych po­
budowano w ostatnich 2 la­
tach 250 mieszkań Zbudowa 
no również w tym okresie 101 
domków jednorodzinnych. Miej 
sce czworaków z ceglaną pod­
łogą zajmują domki jednoro­
dzinne, wyposażone w centra’ 
ne ogrzewanie, łazienki a nie 
rzadko i gaz.

Władze powiatu podjęły 
śmiały, a zarazem nowatorski

śi-edzkim dominuje rolnictwo, to 
jednak i przemysłowi przynada 
także poważne zadanie w obec­
nej kadench rad narodowych. 
Czy i w tej dziedzinie można 
odnotować sukcesy?

— Choć to powiat rolniczy, 
mamy spore kłopoty z nad­
wyżką kobiecych rąk do pra­
cy. Mężczyźni dojeżdżaią do 
Poznania, Jarocina i Śremu. 
W tej kadencji rad narodo­
wych czyniliśmy głównie sta­
rania o rozbudowę Średzkiej 
Wytwórni Tkanin Technicz­
nych. Udało sie to w ubieełym 
roku: zaadaptowano pomiesz­
czenia POM, w tvm obiekcie 
podieło produkcje około 140 
kobiet. Starania władz idą w 
kierunku dalszei rozbudowy 
tej wytwórni z 60 do 180 kro­
sien i zatrudnienia dalszych 
250 kobiet.

Znacznym sukcesem bvło 
przeniesienie w ramach deglo- 
meracji Fabryki Galanterii 
Metalowej Przemysłu Gumo­
wego „Fagamet” z Poznania 
do środy. „Fagąmet” zatrud­
nia około 400 pracowników, w 
tvm 50 proc, kobiet. Po zbu­
dowaniu drugiej hali ma za­
trudniać około tysiaca osób. 
Myśli sie też o pozyskaniu no­
wych mieisc pracy dla kobiet 
w Średzkim Przedsiębiorstwie 
Odzieżowym Przemysłu Tere­
nowego. a także w produkcji 
chałupniczej. Duże znaczenie 
dla Kostrzyna ma zagospoda­
rowanie przez Średzkie Przed 
siebiorstwo Przemysłu Tere- 
nowe’o obiektu, w którvm w 
ramach koooeracii z HCP pro 
dukuie sie drzwi i okna dn wa 
^nów osobowych. Zatrudnie­
nie wzrosło z 40 do 100 ludzi. 
Uruchomiono też produkcję 
pomn w Zaniemyślu.

Sprawy rozwoju przemysłu 
w powiecie omawia sie pod­
czas spotkań pozjazdowych. 
Programy działania, jakie o- 
pracowuia instancje partyjne, 
niewątpliwie w dużym stop­
niu przvczvnią sie do skutecz­
nej realizacji programu wy­
borczego Frontu Jedności Na­
rodu, a także — wykraczając

ze Środy
Sprawa zatrudnienia nale­

żała w Środzie do sta­
łych tematów na spot­

kaniach poświęconych progra 
mówi FJN. Chodziło nie tylko 
o zlikwidowanie nadwyżek sił 
roboczych, ale również o roz­
wiązanie tzw. problemu dojeż 
dżających. Dlatego z zadowole­
niem i nadzieją przyjęto de­
cyzję o budowie w Środzie 
Fabryki Galanterii Metalowej 
Przemysłu Gumowego. Nie 
można się więc dziwić, że od 
1966 r. kiedy to rozpoczęto bu 
dowę obiektu, niedzielne spa

Już dyskusja przedwybor­
cza wykazała że sprawa 
usług należy w powiecie 

średzkim do nabrzmiałych. 
Stąd właśnie opracowany pro­
gram poświęcał temu szcze­
gólnie wiele uwagi. Realizacja
programu zapoczątkowała
zmiany, które dzisiaj napa­
wają optymizmem.

Znacznie zwiększyła 
punktów usługowych.
osiągnięciami

się sieć 
Sporymi

organizowaniu

poza jego ramy stworzą
podstawy nowego programu 
rad narodowych w przyszłej 
kadencii.

tach członkowie spółdzielni 
objęli w posiadanie 180 miesz­
kań o 520 izbach. W roku bie­
żącym z budownictwa rad na­
rodowych oddano do użytku 
30, z zakładowego — 16 miesz­
kań. Budujący się korzystają 
ze znacznych kredytów, pań- 
państwo udzieliło 178 osobom 
9 500 tys. zł pożyczek.

projekt, 
gmachu 
wstanie 
niejako 
go, pod

Na terenach przy 
Prezydium PRN po- 
obiekt. który będzie 
wzorem nowoczesne- 

kazdym względem

terenemNajpoważniejszym 
budowy Środy jest osiedle
mieszkaniowe przy ul. 20 Paź-
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budownictwa. Zostaną tu za­
stosowane wszelkiego rodzą1’.' 
prefabrykaty, materiały za­
stępcze. łącznie z płytami i ca 
łvmi gotowvmi elementam’ 
Chodzi o pokazanie nowo­
czesnego I taniego budownic­
twa Na miejscu zaintereso­
wani otrzvmaią również wsze1 
kie informacje na temat ma­
teriałów, ich zastosowania ja­
kości i rozwiązań technicz­
nych.

cery mieszkańców Środy wy­
padły nader często właśnie ko 
ło rosnących murów fabryki. 
Przecież właśnie tu wielu zna 
leźć miało miejsce pracy, dla 
innych budujący się zakład 
oznaczał ziszczenie marzeń o 
przerwaniu męczących dojaz­
dów, zapowiedź stabilizacji 
pracy i życia. Gotowa już fa­
bryka poddawana jest ostat­
nim zabiegom kosmetycznym, 
oczekując w ruchu dnia jej 
oficjalnego uruchomienia.

— Czy kierownictwo zakładu 
miało trudności z naborem pra­
cowników? — pytamy dyrektora 
Czesława Szkudlarczyka.

— O trudnościach nie może 
my mówić, jeżeli chodzi o 
pracowników fizycznych i śre 
dni dozór techniczny. Gorzej 
było z wyższą kadrą technicz 
ną. Sądzę, że z czasem docze 
kamy się wielu zdolnych in­
żynierów. Dlatego fundujemy 
10 stypendiów (w 1968 i 1969 
roku) na Poznańskiej Politech 
nice i WSE. Już w 1967 roku, 
kiedy zakład był jeszcze w bu 
dowie wyszkoliliśmy nowo 
przyjętych pracowników ze
Środy. Muszę przyznać, 
start średzian jest wielce 
cujący. Mimo stosunkowo 
kiego czasu szkolenia, a 
niej pracy (zakład nie

że 
obie 
krót 
póź- 
jest

jeszcze w pełnym rozruchu) 
poczynili oni znaczne postępy, 
co pozwoliło na śmiałą wymia 
nę załogi. Miejsce wieloletnich 
pracowników z Poznania zajęli 
miejscowi, którzy już obecnie 
stanowią 85 procent zatrudnio 
nych. Jest to odsetek znacz­
ny, jeżeli się zważy, że mimo 
przeprowadzki ze starego za­
kładu w zasadzie nie przery­
waliśmy produkcji.

— Wspomniał pan o przeprowadź 
ce. Chyba nie była łatwa?

— Tego i myśmy się oba­
wiali, ale rzeczywistość prze 
szła nasze najśmielsze oczeki 
wania. Wspomnę tylko, że 
przeniesienie zakładu z Po­
znania do nowego obiektu 
trwało zaledwie 2 tygodnie. 
Przenosiliśmy działami, aby 
uniknąć chaosu. Dzięki wła­

ściwej organizacji oraz ofiar­
ności młodej załogi udało 
nam nie tylko wykonać rocz 
ne zadania, ale nawet dać do 
datkową produkcję wartości 
ponad 1 milion zł. Muszę tu 
podkreślić, że tak miejscowe 
władze, jak i całe społeczeń­
stwo pomogło rozwiązać wiele 
problemów. Np. POM w Śro­
dzie użyczył nam magazynów 
na przechowanie nadchodzą­
cych maszyn i urządzeń. Wie­
lobranżowa Spółdzielnia Pra­
cy „Spójnia” nigdy nie odma 
wiała nam pomocy realizując 
w pierwszej kolejności nasze 
zamówienia. Ze strony Średz­
kiej Przędzalni Tkanin Tech­
nicznych otrzymaliśmy tak po 
trzebne w pewnym okresie, a 
właśnie brakujące czyściwo.

— Ta ofiarność tutejszej ludno­
ści nas nie zaskakuje. Spotyka­
my się z nią na każdym kroku, 
śledząc realizację programu FJN* 
Interesowałoby nas jednak czym 
zakład się odwdzięczy mieszkań­
com?

— Nowy zakład stał się dla 
Środy dużą szansą rozwoju. 
Wniesie on do tego środowis­
ka nowe wartości nie tylko 
ekonomiczne, ale również kul 
turalne, oświatowe i inne. Jak 
już wspomniałem, ufundowa­
liśmy stypendia. Dla kadry bu 
dujemy nowy blok "mieszkal­
ny (40 mieszkań), który w bie 
żącym roku zostanie oddany 
do użytku. W 1968 roku udzie­
liliśmy 190 000 zł pożyczek na 
spółdzielcze wkłady mieszka­
niowe, z czego 70 proc, przy­
znano nowym pracownikom. 
Zakład dał już 2 min złotych 
na rozbudowę urządzeń komu 
nalnych oraz w połowie pokry 
wa koszty budowy między­
zakładowego żłobka. Planuje­
my budowę przedszkola, ośrod 
ka wypoczynku niedzielnego 
oraz drugiego bloku mieszkał 
nego. Planuje się dalszą roz­
budowę zakładu, co stworzy 
nowe stanowiska pracy. Żarnie 
rzamy też na nasz koszt pobu 
dować drogę dojazdową do za 
kładu. W sumie nowa fabryka 
wnosi duże ożywienie dla mia 
sta i powiatu.

Odzie praca 
tam sukcesy

nych przy budowie i 
niżacji dróg. Ogólna

moder- 
wartość

nowych placówek może poszczy­
cić się rzemiosło średzkie. Tylko 
w dwóch ostatnich latach przy­
było 81 zakładów usługowych, z 
czego najwięcej przypada na bran 
żę budowlaną, metalową i drzew­
ną. Do akcji „świadczymy usługi 
dla mieszkańców miast i wsi” 
włączyły się również gminne 
spółdzielnie, ZURiT i „Eldom”, 
uruchamiając nowe punkty na­
praw sprzętu radiowo-telewizyj­
nego oraz sprzętu gospodarstwa 
domowego. Poczesne miejsce na 
liście osiągnięć zajmują ważne, 
szczególnie dla rolnictwa, usługi 
świadczone przez POM, ostatnio 
zorganizowane filie w Domino­
wie, Zaniemyślu i Kleczewie.

Handel, tak ściśle związany 
z usługami, wykazuje tenden­
cje rozwojowe. Pobudowano 
22 pawilony handlowe (w tym 
19 na wsi) oraz 9 nowych skle­
pów. Dalszych 16 sklepów 
zmodernizowano. Nieco mniej 
optymistycznie jest w gastro­
nomii. 9 nowych zakładów (w 
tym 4 na wsi) nie zaspokaja 
potrzeb powiatu.

Wysiłek mieszkańców po­
wiatu średzkiego uwidocznił 
się dobitnie w pracach społecz

czynów drogowych tylko w la­
tach 1966—68 wyniosła 14 800 
tys. zł. Szczególną ofiarnością 
wyróżnili się mieszkańcy gro­
mad Szlachcin Kostrzyn, Za­
niemyśl i Kleszczewo. Nieste­
ty pochwalnych słów nie moż­
na skierować pod adresem
mieszkańców Dominowa.
Krzykosów, Sulęcinka i Środy.

Inwestycje komunalne za-
sadniczym stopniu zmieniły obraz 
miast i wsi, zwłaszcza Środy. 
Przyczyniły się do tego przygoto­
wania prowadzone w związku z 
obchodami 700-lecia tego miasta. 
Tak więc naprawiono nawierzch­
nie wielu ulic, zmodernizowano 
oświetlenie na rtęciowe (240 lamp).
urządzono nowy park po-
wierzchni 5 000 m’, założono kwiet 
niki, zasadzono tysiące krzewów, 
kwiatów, odnowiono elewacje 
wielu domów. Nie pozostali w 
tyle mieszkańcy Kostrzyna, któ­
rzy uporządkowali miasto, zelek­
tryfikowali w czynie społecznym 
osiedle domków jednorodzinnych. 
W pracach tych założono ponad 
5 tys. metrów bieżących linii na­
powietrznej oraz zainstalowano 
120 lamp ulicznych.

Dużymi sukcesami mogą wy 
kazać się mieszkańcy powia­
tu średzkiego w dziedzinie

oświaty i kultury. Obok wpro 
wadzenia 8-klasowego pro­
gramu nauczania w 37 szko­
łach w wielu z nich przepro­
wadzono remonty oraz roboty 
modernizacyjne. Zwrócono 
przy tym szczególną uwagę 
na regiony oraz szkoły bory­
kające się z największymi 
trudnościami. Tak np. rozbu­
dowano szkołę w Brzeźnie 
oraz Czerlejnie oraz zbudowa­
no nowe szkoły w Pięczkowie 
i Zaniemyślu. W przyszłym 
roku podjęte zostaną prace 
przy budowie dalszych obiek­
tów szkolnych w Iwnie i Gie- 
czu. Trwają prace przy budo­
wie domów nauczyciela w 
Kleszczewie i Gułtowach.

Byłoby nieprawdą twier­
dzić, że wszystkie założenia 
programu wyborczego wyko­
nano. Mimo niewątpliwych 
sukcesów pewnych zaplano­
wanych prac nie zdołano zre­
alizować. Tak np. Kostrzyn 

, nie będzie miał na razie wo­
dociągów, gdyż jego mieszkań- 

r cy nie wykazali dostatecznego 
. zainteresowania tą sprawą. 
> Nie zrealizowano całości pla­

nu utworzenia w każdej gro­
madzie Gromadzkiego Ośrod­
ka Kulturalno-Oświatowego, 
z braku odpowiednich warun­
ków lokalowych.

Pewne osiągnięcia uzyskano 
dzięki realizacji programu 
również w dziedzinie ochrony 
zdrowia. Dzięki adaptacji do­
tychczasowego budynku Gro­
madzkiej Rady Narodowej 
stworzono odpowiednie wra- 
runki pracy dla Stacji Pogo­
towia Ratunkowego i Kolum­
ny Transportu Sanitarnego. 
Wygospodarowano również po 
mieszczenia dla protezowni 
oraz poradni stomatologicznej.
W przyszłym roku 
podjęte prace przy 
gmachu przychodni 
wej oraz uzyskano

zostaną 
budowie 
obwodo- 
fundusze

na budowę żłobka dla 80 dzieci.

Stronę opracowali:
HENRYK KAMZA 
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Hokeiści Japonii 
w Poznaniu

Zarząd Polskiego Związku Hoke 
4 na Lodzie ustalił wczoraj ter­
miny międzypaństwowych i mię­
dzynarodowych spotkań, które od 
będą się na naszych lodowiskach 
w lutym.
' przyjeżdżająca do Polski hoke- 
ąowa reprezentacja Japonii roze­
gra pierwszy mecz 12 lutego w Ka 
towicach lub na Śląsku z Polska 
południową. Następnie 15 II Japoń 
czycy spotkają się w Warszawie z 
pierwszym zespołem narodowym, 
a 17 II w Poznaniu i 18 II w Toru 
jiiu grać będą z Polską północną.

Silna druga reprezentacja ZSRR 
tozpocznie występy w naszym kra 
ju 13 TI meczem w Katowicach 
lub w Sosnowcu z zespołem Polski 
południowej. Następnie 22 II w Ło 
dzi i 23 II w Warszawie hokeiści 
radzieccy spotkają się z I repre­
zentacją Polski.

W lutym będziemy gościli także 
Reprezentację Francji. Hokeiści te 
go kraju w dniach 7—9 II wezmą 
udział w międzynarodowym tur­
nieju wT Krynicy, zorganizowanym 
Z okazji 40-lecią KTH. W turnieju 
tym. obok gospodarzy weźmie u- 
dział radziecki zespół Sybir Nowo 
sybirsk. Francuzi rozegrają jesz­
cze 11 TI w Krakowie mecz z re­
prezentacją Polski południowej, 
złożoną z zawodników Cracovij I 
Podhala Nowy Targ, (ad-o)

Rekordowa obsad? 
bokserskich 

n’strzostw Europy
Pięściarze • 26 krajów zgłoszeni 

Zostali do mistrzostw Europy w 
boksie, które na przełomie maja i 
czerwca odbędą się w Bukaresz­
cie. Będzie to rekordowa obsada. 
Najliczniej dotychczas obsadzone 
były mistrzostwa w Rzymie, gdzie 
startowało 25 krajów. Organizato­
rzy spodziewają sie jeszcze zgło­
szeń: Hiszpanii, Walii, Malty i Gib 
raltaru, (PAP)

Czołowi skoczkowie świata
w Pucharze Przyjaźni

DYREKCJA MHD-
Art. Włókienniczymi i Odzieżowymi
w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 1

SPRZEDA:
• kasy pancerne ogniotrwałe, szt. 2

SZAMOTULSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU TERENOWEGO
W PNIEWACH, uŁ Dworcowa 6

Do SUKCESYWNEJ DOSTAWY W 1969 R.

• szafy metalowe szt. 3

W przededniu pierwszego kon­
kursu skoków narciarskich o IV 
Puchar Przyjaźni, zjechali do 
Szczyrku wszyscy jego uczestni­
cy. Ostatecznie na trzech pol­
skich, największych skoczniach — 
Szczyrku, Wiśle i Zakopanem star 
tować będzie 25 zawodników za­
granicznych oraz 50 krajowych.

Wśród gości zjawili się m. in. 
czołowi skoczkowie świata: Bieło- 
usow, Żeglanow, Napałkow, Iwan- 
nikow, Szczerbakow z ZSRR oraz 
Stochr Schmidt i Queck z NRD. 
Obok świetnych skoczków radziec 
kich i 10 zawodników z NRD, w 
turnieju weźmie udział trzech naj 
lepszych zawodników węgierskich 
z olimpijczykiem Gellerem oraz 5- 
osobowa reprezentacja Czechoslo-

I pkknntlrtyka

MKS Malta
na piątej pozycji
Ubiegłoroczne zawody szkolnej 

ligi lekkoatletycznej zakończyły 
się sukcesem reprezentantów 
Warszawy — MKS-AZS. Młodzi 
lekkoatleci stolicy zdobyli „Pu­
char Snortowca” po raz ósmy. 
Uzyskali oni łącznie 8053 pkt. i 
jako jedyni przekroczyli granicę 
8.000 punktów.

Wśród 42 sklasyfikowanych ze­
społów najlepszą drużyną okręgu 
noznańskiego okazał się zespół 
MKS Malta Poznań, który uzy­
skał 7625 okt., z czego w I run­
dzie — 3710. w drugiej — 3915.

Ubiegłoroczny start wielkopol­
skich zespołów nie był dla nich 
pomyślny. Na 42 sklasyfikowane 
zesroły z województwa poznań­
skiego jest zaledwie jeden, 
wspomniany MKS Malta. (x)

Rajd opon i techniki
W Monte Carlo dobiega końca jedna z największych samochodo­

wych imprez rajdowych na świecie. Zainteresowanie RMC. z wielu 
powodów, jest u nas bardzo duże i dlatego z’mie‘7.czamv poniżej 
wypowiedź inż. Adama Wędrycbowskiego. kierownika polskiej gru­
py treningowej przed tym rajdem, na temat technicznego wyposaże­
nia samochodów biorących udział w tej gigantycznej imprezie.

— Zawodnicy siadają za kierow­
nicami samochodów o renomowa­
nych markach. Samochody te ma­
ja odpowiednio zwiększona moc 
silników co nie znaczy jednak, że 
mogą uzyskiwać prędkości ponad 
180 kmgodz.: takie w RMC nie sa 
potrzebne nawet wówczas gdy 
odcinki etapowe są pozbawione lo 
du i śniegu.

Zwiększona moc silników wyko­
rzystuje, sie natomiast do większej 
zrywności samochodów (co uzy­
skuje sie przez odpowiednie dobra 
nie przełożeń skrzyni biegów i me 
chanizmu różnicowego). Oczywi­
ście. wszystkie samochody mają 
zainstalowane hamulce tarczowe, 
często dwuobwodowe.

W samochodach zainstalowano 
dodatkowe wskaźniki (z których 
najważniejszy to obrotomierz). 
Kierowca rajdowy lub wyścigowy 
nie interesuje sie wskaźnikiem 
prędkości, mówi mu o tym bieg, 
na którym jedzie. Obrotomierz po 
zwala najwłaściwiej wykorzystać 
moc silnika. Każdy z kierowców 
rajdowych sam wyczuwa, jakie 
obroty silnika są najwłaściwsze 
dla danego biegu. Należy dodać.

że jeździ się na wysokich obro­
tach silnika, co zapewnia stale 
duża moc.

Odnosi sie wrażenie, że wnętrze 
samochodu rajdowego przypomina 
pomieszczenie dla pilotów samolo 
tów myśliwskich... ze względu na 
bardzo duża ilość wskaźników, 
magnetofony, fotele o kształcie do 
pasowanym do anatomicznej budo 
wy człowieka itp. Wyliczyć tu na 
leży także pasy bezpieczeństwa, 
specjalne uchwyty dla pilota, 
„podgłówki” ułatwiające odpoczy­
nek w czasie kilkuminiutowych 
przerw, wygospodarowanych na 
trasie z nadrobionego czasu prze­
jazdu. Ponadto wrażenie takie jest 
potęgowane hełmofonami, które 
wdziewa kierowca 1 pilot. Bez 
nich nie mogliby się porozumie­
wać w czasie pokonywania trud­
nych odcinków trasy, kiedy huk 
wewnątrz samochodu rajdowego 
jest bardzo duży, przy minimal­
nym wytłumieni:: silnika. Zresztą 
hałas powstaje także od skrzyni 
biegów, gdy silnik pracuje na wy­
sokich obrotach.

Wewnątrz samochodu rajdowe­
go znajduje sie także urządzenie

S fp* JADWIGA DYBIZBAŃSKA
długoletnia pracowniczka charytatywna i spo­
łeczna, moja najdroższa ciocia, nasz najszla­
chetniejszy przyjaciel, zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w 94 roku życia, dnia 22 stycz­
nia 1969 r.

Wprowadzenie zwłok do Kolegiaty nastapi 
dnia 25 bm. o godz. 10.15. Po nabożeństwie ża­
łobnym wyprowadzenie zwłok na cmentarz na 
Górczynie o godz. 13.

Stroskani
SIOSTRZENIEC i GRONO PRZYJACIÓŁ

4107*?
ras

tDnia 22 stycznia 1969 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., śp.

CECYLIA BARTKOWIAK
z domu KUBALA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 8.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul, Kosińskiego 8 m. 5. 4ins3g

+ Dnia 22 stycznia 1969 r. zmarł, przeżywszy 
lat 83, śp.

JÓZEF STRZELCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 8.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni 
RODZINA i P. STACHOWIAKOWIE 

41064?

+ Dnia 21 stycznia 1969 r. zmarł nagle, w 70 
roku życia, mój drogi mąż, nasz ojciec, teść 

1 dziadek

TEODOR MĄCZYŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona
„ , ŻONA z RODZINA
Poznan, Mazurska 15 m. 1. 410<lg

* O z N a 
Grunwaldzka 19

IMMM m

wacji, złożona z trzeciorzędnych 
skoczków tego kraju. Mimo od­
wilży, a później opadów śniegu i 
silnego wiatru, organizatorom u- 
dało się przygotować skocznię w 
Szczyrku i we czwartek w godzi­
nach popołudniowych uczestnicy 
turnieju przeprowadzili na niej 
oficjalny trening.

Najdłuższy skok na odległość 
80 m (rekord skoczni 82 m) od­
dał reprezentant NRD Wolf, a na­
stępnie nasz zawodnik Józef Przy­
była — 79,5 m. Nie były to jednak 
skoki stylowe.

Kapitalnie reprezentowali się 
natomiast prawie wszyscy zawod­
nicy Związku Radzieckiego, któ­
rzy w pięknym stylu lądowali w 
granicach 75—77 m.

• Niestety, na tle znakomitej ko­
alicji zawodników ZSRR i NRD 
nasi skoczkowie wypadli na tre­
ningu blado, wykazując szczegól­
nie braki przy lądowaniu.

Po treningu został ustalony 
skład dwóch drużyn reprezentacji 
Polski, (ad-o)

Komunikat#
Wydział Oświaty i Kultury Poz 

nań Stare Miasto zorgariizował 
na pływalni przy ul. Wronieckiej 
nunkt gimnastyki leczniczej. Za- 
iecia nrowadzj Waldemar Żuław­
ski. Skierowania do punktu lecz 
niczego udziela lekarz Przychód 
ni Wad Postawy dla Starego Mia 
sta nrzy nl. Kolegiackim.

GKS Olimpia zawiadamia, że 
mecz I li?i koszykarek Olimuia 
— AZS Warszawa w dniu 24 bm. 
odbędzie się o godzinę wcześniej,
mianowicie godz. 18 w sali
przv ul. Świerczewskiego.

Miejskie Koło PTTK w Pozna­
niu organizuje 26 bm. wycieczkę 
krajoznawczą do Wierzenicy. 
Zbiórka na Dworcu Zachodnim 
o godz. 9.50.

Nadto zawiadamia się, że posiadamy do sprzedaży 
urządzenia sklepowe z likwidowanego 
sklepu „ELEGANT”, Poznań, ulica 
Paderewskiego 1.

Bliższych informacji w tej sprawie udzieli nasz 
Dział Administracji — Poznań, ul. Konfederac- 
ka, barak 1, pokój 11, tel. 67-00-36, wewn. 98.

K493

KONSTRUKCJE STALOWE

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe poleca Wytwórnia — 
Orzeszkowej 18ą. 41920gOgrodnik samodzielny do 

prywatnej, dużej szkółki 
róż potrzebny od marca. 
Podać wiek i poprzednie 
miejsce zamieszkania. Wa 
runki damy dobre. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 20p.
Ogrodnik, specjalność sa­
downictwo, przycina, spry 
skuje drzewa owocowe. 
Krzysztof Brzeziński, Ple 
wiska Osiedle, Strumyko-
wa. 4O612g
Kierowcę na taksówkę — 
przyjmę zaraz. Ratajcza­
ka 26 m. 94 (6 wejście).

40925?
Pomoc domowa potrzeb­
na, Poznań, Grunwaldzka
33a m. 7. 40912g
Gosposia samodzielna na 
stałe do dwóch osób po-
trzebna.
Katowice.

Osobny pokoj.

m. 3 — Zięba.
3 Maja 40.

K543
Fryzjerka dobra siła na 
stałe potrzebna. Poznań- 
Dębiec, Dzierżyńskiego 
323. 40862g

NauKa
Zespół doświadczonych 
pedagogów przygotowuje 
rolidnie uczniów klasy 
VIII do egzaminów wstęp 
nych. Lampego 6 m. 9.

393R2?

Dywan perski przechodzo 
ny 6X4 m — korzystnie 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40490g.
Sprzedam pianino „Bet- 
ting”, płyta metalowa. 
Informacje tel. 589-51, go
dżina 13—15. 40745g
Sprzedam ciągnik Zetor, 
niski, niekompletny. Wia 
domość: Poznań, Strze- 
szyńska 98 (Poddany).

40754g
Sprzedam pług dwuskibo- 
wy do ciągnika „Zetor”. 
Zenon Dydymski, Środa 
Wielkopolska, ul. Nekel-
sk» 39. 40766g

LoKale -
Pokój kuchnia, samodzićl 
ne, front, I ptr., Rynek 
Łazarski — zamienię na 
dwa pokoje kuchnia, sa­
modzielne, może być no­
we budownictwo. Warun­
ki korzystne. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40605m.

N i e r.u C h o ni o
Kupię parcelę pod bliź­
niak. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40960g.

CIEPLARŃ ogrodniczych —■ 
różnych wielkości z mater. własnego. 

Warunki technicznego wykonania jak i wszel­
kie informacje — udziela Dział Produkcji w m. 
Zlecenia prosimy kierować pod pow. adresem.

K10250

Wielkopolskie
Okręgowe Zakłady Gazownictwa 

w Poznaniu, ul. Grobla 15 

zawiadamiają, że z dniem 1 stycznia 1969 roku 

na terenie miasta Swarzędza 
INKASOWANIE NALEŻNOŚCI ZA GAZ

prowadzić będą w okresie dwumiesięcznym 
łącznie z energią elektryczną

Zakłady Energetyczne Poznań-Miasto
REJON INKASA SWARZĘDZ

M332

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu — przyjmie zaraz niżej wymienionych pracow­
ników:
— MOTORNICZYCH — kobiety na przeszkolenie, 
— ROBOTNIKÓW torowych i magazynowych, 
— KIEROWCÓW na autobusy:

1.

zsynchronizowane z prędkością 
samochodu, automatycznie infor­
mujące ile kilometrów pozostało 
jeszcze do pokonania, ile , na to 
pozostało czasu i jaką średnią 
prędkość należy utrzymywać dla 
danego czasu 1 odcinka drogi.

Od opon zależy nieraz lokata na 
liście zwycięzców. Często też opo­
ny decydują o życiu zawodników.

Ponieważ samochody startują z 
miast, w których w momencie roz 
poczęcia rajdu może nie być śnie 
gu, kierowcy zakładają na koła 
opony konwencjonalne, bez gwoź­
dzi. Na odcinki alpejskie wszyscy 
jednak przygotowują sobie (robią 
to ekipy servisowe) opony naszpi 
kowane stalowymi kolcami. Za­
leżnie od grubości warstwy śniegu 
lub lodu może być w oponie IOO. 
150, a nawet ponad 300 „gwoździ”. 
Na treningu spotkaliśmy Finów, 
których samochód wyposażony 
był w opony przypominające... je-

ta Zbąszyń. lep

Kupię trak pionowy. A- 
dres: Strzyżewo 86a, pocz

Kupię parcelę pod budo­
wę na Jeżycach lub Grun 
waldzie, względnie przy­
łączę się do budowy do­
mu bliźniaczego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40632g.

V

z I 1 II starą kat. prawa jazdy;
z II i III kat. prawa jazdy, którzy mają ukoń­
czone 24 lata i co najmniej 3 lata praktyki 
jako kierowca, w tym 1 rok na wozie cięża­
rowym.
Kierowcy z II nową kat. zostaną odpowiednio 
przeszkoleni na koszt zakładu pracy na I kat., 
wzgl. na wkładkę upoważniającą do prowa­
dzenia autobusów (niezależnie od ilości lat 
pracy jako kierowca od chwili otrzymania 
II kat.).
Kierowcy z III kat. przeszkoleni zostaną naj­
pierw na kat, II, a następnie na wkładki upo­
ważniające do prowadzenia autobusów.
Warunkiem przyjęcia kierowców z II nową 
i III kat. będzie podpisanie zobowiązania, że 
od chwili uzyskania uprawnień do prowadze­
nia autobusów przepracują co najmniej 2 lata 
jako kierowca autobusowy w MPK.

waga: dla zamiejscowych motorniczych, robot­
ników torowych i kierowców autobusowych zapew-

ża. każda z nich liczyła 
„gwoździ”.

Nie znaczy 
większa Ilość 
piej. Jeśli sie

to jednak, 
„gwoździ”,

ok. 1000

że 
tym

im 
le-

zdarza, że na jakimś
odcinku początkowo był lód, a po 
tern stopniał, to samochody „na 
gwoździach” ślizgają się po asfal­
cie. Wtedy znacznie przydatniej­
sze sa zwykłe opony. Dlatego też 
rajd do Monte Carlo zwany jest 
rajdem opon; kto je szczęśliwie 
dobrał, ten ma większe szanse 
zwycięstwa.

Notował: WACŁAW TABENCKI

tDnia 21 stycznia 1969 r. zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA STANKIEWICZ
z domu LAUDOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku 
RODZINA

Poznań, Grunwaldzka 105. 41037?

Dnia 21 stycznia 1969 r. zmarła w Toruniu, 
opatrzona Sakramentami św,,

JANINA GŁOWIŃSKA
dyplomowana pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni
RODZINA i PRZYJACIELE

4insi«»

łDnia 22 stycznia 1989 r. zmarła nasza uko­
chaną matka, teściowa i babcia, śp.

HELENA OLSZAK
z domu KASPRZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm.
o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań. Saperska 89. 41040g

X Dnia 21 stycznia 1969 r. zmarła po długich 
’ 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa matka, siostra, teś­
ciowa, babcia i ciocia, przeżywszy lat 64, śp.

t KOZŁOWICZÓW

WŁADYSŁAWA ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

w Czarnkowie. Nabożeństwo żałobne i ekspor- 
tacja zwłok z Kolegiaty * ‘ ‘ ‘
dżinie 12.

O bolesnej 
SYN 

Czarnków. Brzezińska 12.

Czarnkowskiej o go-

stracie zawiadamia 
z RODZINĄ

40981?

Kupię prasę śrubową, 
względnie hydrauliczną o 
nacisku do 25 ton. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40841g.

Kupię w Poznaniu dział­
kę pod bliźniak. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
40749g.

niamy zakwaterowanie na koszt Przedsiębiorstwa.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Spraw Osobowych i Szkolenia w Poznaniu, ul. Gło-
gowska 131, pokój 34. K340

Kupię wygodny fotel z 
wysokim oparciem. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40790g.

Sprzedam dom 3 pokoje, 
kuchnia, w Mosinie, 1161 
m’ ogrodu, przy bardzo 
dobrej komunikacji do 
Poznania. Mosina, ul. Ka-

Kupię maszynę dziewiar­
ska, produkcyjną, nowo-

sprowieza 12. 40655g

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/85 — zatrudni:

PALACZY, POMOCNIKÓW PALACZY C. O. oraz 
INSTALATORÓW C. O. do pracy w kotłowniach 
i urządzeniach położonych na ter. m. Poznania- 

Przyjęć dokonuje Sekcja d/s Osobowych 1 Szkolenia
w Poznaniu. uL Bułgarska 67/85. K357

czesną, 5/80 cm. Adres
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 40797g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, bliźnia­
cze, najnowsze modele 
poleca Wytwórnia Choj­
nacki, ^oznań, Zbaszyń-
ska U. 40148g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax”. Poznań, Świerczew­
skiego 120 A m. 9.

41024g
Sprzedam 
stolarkę, 
kompletne 
młocarnię 
ną, stan

budulec plus
2 hydrofory

(głębinowe), 
szeroko-młot- 

b. dobry. Ed-
mund Błoch. Dąbrówką 
Wlkp., pow. Międzyrzecz, 
woj. zielonogórskie. 23p
Sprzedam tapczan higie­
niczny, krzesła. Lampe­
go 4 m. 3, po południu.

40972g

Kożne

Garażu, poszukuje do wy 
najęcia. Tel. 507-69, Stary 
Rynek 81, parter — pra­
cownia artystyczna.

40851g
Szukam garażu lub miej­
sca pod garaż, w okolicy 
Gwardii Ludowej. Tel. 
301-65. 40596g
Oddam w dzierżawą po­
mieszczenie murowane — 
250 m, 5 km od Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 40616g.
Naprawiam elektryczne 
silniki, maszynki do gole­
nia, odkurzacze. Poznań. 
Winogrady 31, tel.536-67.

40739g
Zakład ślusarski — wyko-
nuje piece c. oraz
wszelkie prace ślusarskie. 
Marian Sianos, Rogalinek 
— ul. Poznańska 17.

467«7g

W dniu 21 stycznia 1969 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, namaszczona Olejami św., na­
sza najdroższa mama, siostra, bratowa, ciocia 
i babcia, przeżywszy lat 78, śp.

JÓZEFA KLITSCHE
Z domu GNIEWOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2$ bm. 
o godz. U z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone
CÓRKI, WNUKI i RODZINA

Poznań, Kozia 5 m. 14. 41Ó47g

+ Dnia 20 stycznia 1969 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Olejami 

św., nasza najdroższa 1 najukochańsza żona, 
mamusia, teściowa, babunia, siostra 1 szwa- 

lat 56, śp.gierka, przeżywszy

EMILIA SKRZYPCZAK
z domu

Pogrzeb odbędzie
o godz. 
wie.

Poznań,

IWANKOWSKA 
się w piątek, dnia 24 bm.

11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

O bolesnej straeie zawiadamiają 
w nieutulonym smutku 

MĄŻ, CÓRKA. SYNOWIE, SYNOWA
i WNUCZKA

ul. Dąbrówki 15 m. 3, 40924g

Dnia 20 stycznia 1969 r. zmarł 
długoletni członek naszej Spółdzielni, śp.

WŁADYSŁAW PAWEŁKIEWICZ
W Zmarłym straciliśmy cenionćgo kolegę.

Cześć Jego pamlęei!
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego

RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

„Mechaników” w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 stycz­

nia 1969 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.
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Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu — za­
trudnią zaraz —

ST. MAGAZYNIERA wyrobów gotowych w Od­
dziale Pierzarskim w Swarzędzu, z praktyką, na 
stanowisko magazyniera.

Warunki pracy i płacy do omówienia • w siedzibie 
Zakładów w. Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7, telefon 
707-39 i 793-31.

Dojazd do Swarzędza własnym autobusem zakła­
dowym. K389

Matrymonialne .
—...... <

Elektryk (warsztat pry­
watny), wdowiec pozna i 
panią lub wdowę do lat 
58, posiadającą własny lo 
kal warsztatowy. Poważ - . 
ne oferty z fotografią | 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 I 
dla 21p.

Panna lat 38 z wyższym 
wykształceniem zapozna 
pana, najchętniej z pro­
wincji. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29p.
Panna po 30, z wyższym 
wykształceniem, szuka od 
powiedniego męża. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 40656g.

tDnia 22 stycznia 1969 r. zmarła niespodzie­
wanie po krótkich cierpieniach, namaszczo­
na Olejami św., nasza najdroższa siostra, naju­
kochańsza ciocia, szwagierka i kuzynka, prze­

żywszy lat 62, śp.

ANIELA TWARDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 13.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W nieutulonym żalu pogrążona

41038?

+ Dnla 21 stycznia 1969 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach mój nigdy nie­

zapomniany, najukochańszy mąż, ojciec, brat, 
i szwagier, przeżywszy lat 66,

WALENTY RYBARCZYK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o gódz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, SYNOWIE oraz RODZINA

Poznań, Staszica 19 m. 18. 40987?

tDnia 22 stycznia 1969 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarł, opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany ojciec, najlepszy teść, dziadek 
i szwagier, przeżywszy lat 72, śp.

JÓZEF JANKOWIAK
mistrz blacharski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 

i RODZINA
Poznań, Głogowska 43 m. 23. 4in4?g

+ Dnia 22 stycznia 1969 r. zmarł nagle, w 64 
roku życia,

BOGDAN WIERZBICKI
inżynier budowlany, 

efieer rezerwy, biegły sądowy i rzeczoznawca 
w PZITB, jeniec Oflagu VII a w Murnau, 
odznaczony Medalem Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb ódbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. 
ó godz. 11.45 z domu żałoby — Kcynia, ul. Ogro­
dowa 8.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

_ ______________________________410’72
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TEATRY

STYCZEŃ
24

Piątek

Tymoteusza

Słońce: 7.48—16.22 I im należy się własny dom
POLSKI — g. 19 „Przedwiośnie”; 

NOWY — g. 19 „Ich czworo”; OPE

| Przykład nie iylko Kobylnicy |

Dzisiaj pierwsze zdjęcia filmu 
„50 lat UAM“

Nowe filmy o Wielkopolsce
g- 19 .Madame Butterfly”

OPERETKA — g. 19 „Wesoła woj­
na”; MARCINEK — g. 19 „Mątwa’ 
„Szalona lokomotywa”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30, 15 „Dwaj z Tek­
sasu” (USA 11 h), g. 17.30, 20 „Fa­
bryka nieśmiertelnych” (ang. 16 
1.); APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
„Agent o dwóch twarzach” (ang.- 
franc. 14 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Kierunek 
Berlin” (poi. 11 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 13, 16, 19 „Lalka” (poi. 
14 1.): GONG — g. 10. 12.15 „Alek­
sander Newski” (radź. 12 1.), g. 16, 
18, 20 „Nocne sam na sam” (czeski 
16 1.): GRUNWALD — g. 19 „Hra­
bina Cosel” (poi. 14 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30. 13, 15.30, 18. 20.15 „Zezo-
watę szczęście1
MOS 
ka”

g. 17
(poi. 16 1.): KOS- 
3o „Ostatni wataż

(bułg. 14 1.); MALTA — g. 16
„Hatari” (USA 11 1.). g. 19 „Dzie­
siątą ofiara” (włoski 18 1.): MI­
NIATURKA — g. 15. 17.30, 20
„Wrak Mary Deare” (ang. 14 1.): 
OLIMPIA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Zabawa w masakrę” (franc. 16 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Niewidzial­
ny batalion” (jug. 11 1.), g. 18, 20 
„Operacja św. January” (włoski 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Hasło Korn” (poi. 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 14.30. 17, 19.30 „El Gre- 
co” (włosko-franc. 14 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30. 18. 20.15 „Kruk” 
(USA 14 1.); RIALTO — g. 10, 12.30,
15. 17.30. 2fl iezlomny Wiking”
(USA 11 1.): RUSAŁKA (Swarzędz)
g. 17, 19.30 , 
1.): SCALA

.Kasia Ballou” (USA 16

w Warszawie'
g. 16, 18 „Giuseppe

(ool. 12 1.), g. 20
„Zakazane piosenki” (poi. 14 1.): 
TĘCZA — g. 17 „Testament Agi” 
(węg. 14 1.), g. 19 „Świat grozy” 
(poi. 16 1.): WARTA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 „Ci wspaniali mężczyźni 
w swych latających maszynach” 
(ang. 11 1.), g. 20 DKF UR ZMS 
(seans zamkn.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15 „Sie­
dmiu w blasku złota” (włoski 16 
1.): WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Strzały o zmierzchu” (USA 
16 1.) WRZOS (Luboń) — g. 19 DKF 
„Luboziem”; WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.15 „Major Dundee” (USA 
16 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12— 
21 „Z krajów Dalekiego Wscho­
du”.

KOHCEPTY
Aula UAM — g. 19.30 — Koncert

symfoniczny dyrygent Stefan
Stuligrosz soliści- Z. Janukowicz 
(sopran). P Lipińska (alt). S. Żer 
rlzicki (tenor). E. Kossowski (bas): 
Orkiestra Svmf. i Chór Chłopięcy 
i Męski PFP.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 13-19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek' - g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego

(St. Rynek 45) - g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18.
Narodowe (Al. Marcinkowskiego 

9) - g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława' — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

we (St Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— nieczynne do 3 II.
Muzeum i 
Muzeum 

10—16.
Muzeum ’ 

WYSTAWY

w Rogalinie — g. 9—15.
Goluchowie g

w Kórniku — g. 9—14.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich 1918—1919 w Poznaniu” w 
fotografii M. Kucharskiego oraz 
wystawa fotograficzna „Agencja 
Prasowa Nowosti 68” — g. 10—20.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) - Malarstwo Ireny Zmarzliń- 
gkiej-Dziesiewskiel — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczonv Odrodzenia” — g. 10—15 
(do 2. TL).

Muzeum Historii Ruchu Robot-
niczego
Wielkopolsce’

KPP PPR i PZPR W 
g. 10—18

Państwowy Dom Dziecka w Kobylnicy nie miał szczęścia 
do serdecznych opiekunów. Zmieniający się zbyt często 
kierownicy nie bardzo przejmowali się losem dzieci i domu. 
Ważne, że był wikt i dach nad głową.
Kiedyś było tu ogrodnictwo, 

które zlikwidowano jako nie­
rentowne. Sprzęt oddano Za­
kładowi Dzieci Niewidomych 
w Owińskach, działkę pozosta 
wiono do decyzji Prezydium 
GRN. Domowi Dziecka w Ko­
bylnicy pozostał ogrodnik. 
Prawem kaduka udało mu się 
uzyskać mieszkanie w interna 
cie, między pokojami dzieci.

Przyjechałam do Kobylnicy 
właśnie w momencie wręcza­
nia kierowniczce odmownej 
decyzji Wydziału Spraw Loka 
lowych Prezydium PRN w 
sprawie przeniesienia ogrodni 
ka do mieszkania zastępczego, 
znajdującego się w pobliskim 
baraku. Chociaż Terenowy Ze 
spół Usług Projektowych przy 
PPRN w Poznaniu zaopinio­
wał ów lokal (a mieszka w 
nim od dawna jedna z nauczy 
cielek) jako nadający się do 
zamieszkania, Wydział Spraw 
Lokalowych tego samego Pre 
zydium, na wniosek zaintere­
sowanego, wnoszącego zastrze 
żenią co do równorzędności 
mieszkań, wy.dał decyzję od­
wrotną, I jak tu nie wierzyć 
w złą passę? Wydano pienią­
dze na kosztowny remont 
wspomnianego mieszkania, a 
ogrodnik nadal mieszka w in­
ternacie, blokując 2 pokoje. 
Bardzo by się one przydały 
na sale zajęć lub sypialnie. 65

pensjonariuszy w wieku od 3 
do 18 lat potrzebuje dużo 
miejsca. W Domu Dziecka ła­
tają więc potrzeby jak mogą. 
I ,tu wszystko wymaga gene­
ralnego remontu. Uda się go 
przeprowadzić, ale jeszcze nie 
teraz. Odłupane fliski w ła­
zienkach i przykurzone ściany 
sal wyglądają smutno.

W budżecie Prezydium PRN 
wydatki na oświatę i wychowa­
nie zajmują czołową pozycję, a 
Komisja Oświaty i Kultury zgło­
siła jeszcze aneks na dodatkowy 
milion złotych. W zeszłym roku 
PDD otrzymał 200 tys. na zakup 
wyposażenia. W tym roku zani­
żono budżet wfaśnie o tę sumę. 
A tu ciągle coś się psuje coś trze 
ba dokupić. Kierowniczka Domu 
jest optymistką. Liczy jednak na 
nadwyżkę, która pozwoli zrównać 
budżet tegoroczny z poprzednim. 
Ten dom to przecież jej życiowa 
pasja. Chodzi więc do władz, szu 
ka pracy i mieszkań dla „swo­
ich”.

Wszystko bowiem w porząd 
ku dopóki pensjonariusz mie­
szka w PDD. Z momentem 
jednak ukończenia 18 roku ży 
cia młody człowiek powinien 
opuścić Dom i zrobić miejsce 
następnym, którzy czekają w 
kolejce. Jest pełnoletni, ma za 
wód. Łatwo postawić klauzul 
kę: opieka od 3 do 18 lat. Ale 
dokąd oni mają pójść? Pensja 
na stażu nie jest wielka. Na­
tomiast czynsz za wynajęte 
mieszkanie jest wysoki, naj­
częściej przerastający możli­
wości finansowe wychowanka

cenach, to chyba można tę for 
mę usług rozszerzyć i dla wy 
chowanków domów dziecka? 
Wkłady mieszkaniowe spłacą 
sami. Byle nie w pierwszym 
roku po opuszczeniu domu 
dziecka. Przy pożyczkach ban 
kowych i zakładowych można 
ten postulat uwzględnić. Sko­
ro bowiem istnieją wytyczne 
na szczeblu ministerstw, aby 
wychowankowie domów dziec 
ka otrzymywali mieszkania w
pierwszej kolejności to
rzecz w tym, by odpowiednie 
instytucje pamiętały o zalece 
niu i przestrzegały go.

B. G.

Ograniczenia
w oświetleniu ulic

Jak informuje Zakład E- 
nergetyczny Poznań-Miasto, 
Zjednoczenie Energetyki i 
Inspektorat Gospodarki Pali 
wowo-Energetycznej zarzą­
dziły ograniczenie oświetle­
nia ulicznego w centrum na­
szego miasta o 50 procent. W 
związku z powyższym część 
oświetlenia ulic w śródmie­
ściu będzie wyłączana po 
godz. 22. Ograniczenia te bę­
dą obowiązywały aż do odwo 
łania, (c)

Piękny jubileusz
50-lecie pożycia małżeńskiego

obchodzili ostatnio państwo Sta- 
Inisława i Czesław Skoraccy, za­
mieszkali w Stęszewie przy ul. 
Kosickiego 18. Sędziwy jubilat li­
czący 84 lata był mistrzem piekar 
sko-cukierniczym oraz mistrzem 
cechowym.

Jubilaci wychowali ośmioro dzie 
ci i doczekali się 7 wnuków.

Do lićznych przesłanych Jubila­
tom życzeń. Redakcja „Głosu” do­
łącza swoje; dobrego zdrowia i 
wielu pogodnych dni. (ino)

Losowanie 
105 samochodów'
W poniedziałek, 27 bm. o godz. 9 

w sali Pałacu Działyńskich w Po­
znaniu, St. Rynek 78/79 odbędzie 
się losowanie premii w postaci sal 
mochodów osobowych wśród wła­
ścicieli umiejscowionych książe­
czek oszczędnościowych PKO, wy 
stawionych w Poznaniu i woje­
wództwie poznańskim.

Przedmiotem losowania będzie 
105 samochodów osobowych: „Fiat 
125 P”, „Moskwicz 408”. „Wart­
burg de Luxe”, „Wartburg Stan­
dard 353”, „Skoda 1000 MB”, „Sy­
rena 104” i „Warszawa 204”.

Oddziały prowadzące rachunki 
wkładów na tych książeczkach u- 
dostępnią zainteresowanym spisy 
książeczek zakwalifikowanych do 
losowania. Ponadto spisy te będą 
udostępnione — osobom obecnym 
na sali losowań 27 bm. na godzinę 
przed ustalonym terminem losowa 
nia. (na)

w niedziele i święta całą dobę. 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — całą dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16, tel. 
623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny całą dobę (al. Marcinkow-
skiego 20) 
psychiatra.

dyżurujący lekarz

Domu Dziecka, 
tele robotnicze, 
mi się bronią, 
przepis mówi 
pierwszeństwie

Pozostają ho- 
przed który- 
Któryś tam 
wprawdzie o 

wychowan-
ków domów dziecka w otrzy­
maniu mieszkania, lecz od 
przepisu do wykonania droga 
daleka. Prezydium WRN w Po 
znaniu obiecywało w ubie­
głym roku, że coś da się zro­
bić. I na tym zakończyło swo­
ją powinność. Przewodniczący 
Prezydium MRN w Swarzędzu 
przyrzekł, że 1 pokój otrzyma 
w br. właśnie PDD w Kobyl­
nicy.

Troskliwi opiekunowie cie­
szą. Jeszcze bardziej akty dob 
rej woli w postaci fundowa­
nia książeczek mieszkanio­
wych. (Taką właśnie otrzyma 
ła Z. M. w Kobylnicy od opie 
kuna PDD — Wojewódzkiego 
Związku Zrzeszenia Prywatne 
go Handlu i Usług). Tylko, że 
odwoływanie się do dobrej 
woli i serca nie rozwiązuje 
problemu. Przecież w każdym 
mieście, także w Poznaniu, są 
hotele robotnicze, które mogą 
doraźnie rozwiązać problem, 
są instytucje wynajmujące po 
koję swoim pracownikom. Je­
żeli studentom zabezpiecza się 
wynajem pokoi po znośnych

Dzisiaj w willi prof. Józefa Kostrzewskiego, położonej o- 
podal Strzeszynka, ekipa filmowa Wytwórni Filmów Oświa 
towych i Telewizji Poznańskiej sfilmuje pierwsze ujęcia fil­
mu pod roboczym tytułem „50 lat Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza”. O tym filmie jak i o innych związanych z Wiel­
kopolską, a opracowywanych właśnie przez WFO rozmawia­
my z Włodzimierzem Kołodziejczykiem, kierownikiem biura
informacji WFO w Łodzi.
— Autorem scenariusza i re 

żyserem filmu o poznańskim 
uniwersytecie jest poznaniak 
Stanisław Olejniczak — mówi 
p. Kołodziejczyk. — Ja jestem 
redaktorem tego filmu, który 
realizujemy w koprodukcji z 
telewizją. Stąd planowana dłu 
gość filmu; jego wyświetlanie 
ma trwać 28 minut, co jest 
właśnie czasem dobrym dla 
TV. Film nie będzie jakąś o- 
kolicznościową laurką, lecz ma 
szersze założenia programowe. 
Idzie o pokazanie tego tak 
istotnego w skali krajowej o- 
środka naukowego, który na 
zachodnich ziemiach Polski 
pełnił od początku także funk 
cje polityczne będąc w bez­
ustannej konfrontacji z nauką 
niemiecką.

społeczeństwa poznańskiego do 
utworzenia uniwersytetu. Znaj 
dą się tu m. in. rozmowy z 
ludźmi, którzy współtworzyli 
uczelnię, jak profesor Ko­
strzewski, sekretarz komisji 
organizującej uniwersytet. W 
sobotę będziemy kręcić kolej­
ne ujęcia z profesorami: Ro­
manem Pollakiem i Mikołajem 
Rudnickim. Film ma być go­
towy w maju, tak by można 
go było pokazać podczas głów 
nych uroczystości jubileuszo­
wych poznańskiego uniwersy­
tetu.

— Jaki jest układ filmu?

— Na początku króciutki 
rzut na daleką historię, od A- 
kademii Lubrańskiego zaczy­
nając, potem już szczegółowiej 
będzie potraktowany okres 
przed Powstaniem Wielkopol­
skim, gdy dojrzewały dążenia

Wzrosła liczba zachorowań na grypę
Wczorajsza nasza informacja, że cytryn jest pod dostat­

kiem — spowodowała lawinę telefonów do redakcji. Istot-
nie — okazało się, że w większości sklepów brakowało 
artykułu.
Myśmy jednak informowali 

na podstawie nieco wcześniej­
szych ustaleń, gdy w sklepach 
były cytryny i można je było 
nabyć bez trudu. Faktem jest, 
że z uwagi na wzmagającą się 
grypę nagle cytryny znikły z 
handlu, który w porę nie zo­
rientował się w sytuacji i za­
niedbał sprawę należytego zao 
patrzenia sklepów.

Jak nas wczoraj zapewnił 
dyr. Józefczak z Wojewódzkie 
go Przedsiębiorstwa Hurtu Spo 
żywczego w ciągu dnia miano 
uzupełnić zaopatrzenie i do­
wieźć okoSo 30 ton. W następ­
ne dni cytryny — jak nas po­
informował — mogą być syste 
matycznie dowożone do skle­
pów. Nadto poinformowano 
nas, że prawdopodobnie 25 bm. 
przybędzie statek z kolej­
nym transportem tego poszu­
kiwanego owocu. Poznań otrzy 
ma wtedy dalsze 50 ton cy­
tryn.

Niestety, wczoraj późnym 
popołudniem były cytryny w 
niektórych tylko sklepach. Z 
uwagi na małe dostawy w sze 
regu przypadków ograniczono 
sprzedaż do 0,5 kg na osobę.

tego

Tym, którzy nie lubią 
tryn polecamy doskonały

cy- 
wy-

ciąg z głogu, z dużą zawarto­
ścią witaminy C. W Zarządzie 
Aptek jest ponoć zapas 170 
tys. opakowań witaminy C. Po 
winien on wystarczyć dla cho 
rych.

Według ostatnich meldun­
ków liczba zachorowań wzra 
sta- Tylko w środę zanotowa­
no około 2 300 zgłoszeń. Nasi­
lenie przypadków zabserw’owa 
no od soboty ubiegłego tygod­
nia, ale czy to już epidemia — 
pokażą najbliższe dni — poin­
formowano nas w Miejskiej 
Stacji Sanepid.

Jak się dowiedzieliśmy w 
ostatniej chwili w niektórych 
szpitalach poznańskich zawie 
szono wizyty u chorych, (g)

Bzeźby dla Cytadeli
Staraniem Komitetu Orga-

nizacyjnego
Spotkań 
jednej z 
prez tego 
— została

„Poznańskich
Rzeźbiarskich” — 
największych im- 
rodzaju w Europie 
zorganizowana w

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38'40' — ..Dzieje oręża Dol­
skiego” — g. 8—20.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Kraj­
obraz okolic Leszna” — fotogramy 
H. Frąckowiaka — g. 9—19 (do 
31 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — „Powsta­
nie Wielkopolskie 1918—1919” - g. 
10—15.

Klub ZNP (Pt Wolności 5) — 
Prace malarskie Marii Leszkowej 
— g. 10—21 (do 24 bm)

BWA (Stary Rynek Arsenał) — 
Wystawa malarstwa Józefa fliege 
ra — g. 10—18 (do 9. II.).

PTF (Paderewskiego 7) — „Przy 
roda” — wystawa Z Adamskiego 
z Jeleniej Góry — g. 10—19.

DYŻURY

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
czynna całą dobę. Główna 53, Sta- 
rołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldz.ka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO

senka miesiąca; 10.25 „Atawizm” 
— opow.; 10.45 Współczesne sty­
lizacje muzyki dawnej: 13 Czas do 
brych gospodarzy: 13.15 Felieton 
aktualny red. F. Fornalczyka; 13.25 
„Nieugięci” — fragm. pow.; 13.45 
Z muz. scenicznej; 14.20 W róż­
nych nastrojach; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Koncert Chóru Roz­
głośni Wrocławskiej PR dyr. 
E. Kajdasz; 15.20 10 minut z ork.
Mantovaniego; 15.30 Zespół
Rozgł. Krakowskiej PR dyr. L. 
Kaszycki; 15.50 „Informacja na 
cenzurowanym” z cyklu: „W la­
biryncie informacji technicznej”;
17.10 Pozn. konc. życzeń; 17.50 „Naj

PIĄTEK PROGRAM I: Fala mocniejsi ludzie Sulmierzy-

Szpital Kliniczny im. Pawłowa
— interna i chirurgia ogólna 
Długa 1/2, tel. 510-21).

Państw. Szpital Kliniczny

(ul.

Święcickiego laryngologia
im.
(ul.

Przybyszewskiego 49. tel ,67-12-31).
Szpital Miejski im. Strusia — 

okulistyka (ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: podsta­
cje: ul. Kórnicka 6. Bukowa /8 i
Ugory 18 całą dobę dla pow.
poznańskiego (ul. Koścluszld 103, 
tel. 566-66).

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23, niedz. i święta — 
cała dobę: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7

1322 m j UKF 66,62 MHz (do g. 17);
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Gra 
Reprezent. Ork. Dęta Pomorskie­
go Okręgu Wojskowego; 8.40 Na 
muzycznej pięciolinii: 9 Dla klas 
IV: „Radomskie bułeczki” — słu­
chowisko; 9.2o Polska muzyka lu­
dowa w opr. artyst.; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Nasz bal”: 10 „Moby 
Dick” — fragm. 12 pow.; 10.20 Mu 
zvka polska; 10.50 „Nowości filo­
zoficzne”; 11 Dla kl. VIII: „Era 
Wielkiego Pierścienia” — słuch. 
Haliny Ptakowskiej-Wyżanowicz;
11.30 Co tydzień nowe piosenki; 
12.10 Koncert z polonezem; 13 Dla 
kl. I i II: „Z piosenka jest nam 
wesoło”: 13.20 Swojskie melodie;
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”.'; 14 
Nasz Klub: 14.30 Konc. solisńów; 
15.05 Dla uczniów szkół średnich: 
„Najtwardszy metal” — gawęda 
„O przymierzu z muzyka”; 15.30 
Dla dzieci: „Feliks Rybicki — 
dzieciom”; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 „Rytmy młodych” 
18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 Towa 
rzystwo Wiedzy’ Powszechnej dla 
Oświaty i Kultury; 19.35 Koncert 
życzeń: 20.40 Karnawał z Ork. Ed- 
die Barclay’a; 21.25 „Pięć mmut 
o wychowaniu” — co nowego w 
praktyce pedagogicznej; 21.30 „Lis 
ty z teatru”: 22 Magazyn studenc 
ki; 23.15 Sceny operowe; 0.10 Kon­
cert życzeń; 0.30 Program nocny 
ze Szczecina.

cach” — rep. sportowy; 18.10 Mu­
zyka; 18.30 „Klub Entuzjastów 
Nowoczesności”; 18.45 Język angiel 
ski; 19.07 Gra Zespół Rozrywk. 
Rozgł. Opolskiej PR: 19.30 Transm. 
z sali Filharmonii Narodowej w 
Warszawie. Konc. w wyk. Ork. 
Symf. Filharmonii Narodowej pod 
dyr. A. Markowskiego; 21.54 Char 
leston contra cza-cza; 22.05 Teatr 
Poezji: „Koloratura” — montaż 
wierszy W. Szymborskiej; 22.45 
Gwiazdy „San Remo”; 23.15 „O co 
tu chodzi”; 23.20 Do tańca zapra­
sza Ork. „Tijuana Brass” Herb
Alperta.

WIADOMOŚCI; 5.30 , 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05, 16. 19. 21, 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz;

GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 20 (7755)

WIADOMOSCI 6, 7. 8. 12.05,
15. 17.55. 20 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; ®.1O Nowości Wydaw­
nictwa Poznańskiego; 8.35 „Tu 
jest mój do:o’1, 8.55 Konc. Ork. 
ManJolinistów Rozgł. Łódzkiej 
PR; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Pi®-

17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mieć i nie mieć” — ode.
18 pow. Ernesta Hemingway’a; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 
Gdzieś tu straszy — magazyn; 18,5o 
„O Józiu” — ballady T. Chy/y;
19 Powieść w wyd. dźwiękowym 
— „Hrabia Monte Christo”; 19.30 
Zabawa W muzvkę; 19.45 Mini-max 
— wydanie dła fonoamatorów; 
20.05 Wesoła taśmoteka; 20.15 „O 
Frankie i Johnie” — ballady w 
stylu country and western: 20.25 
Omnibus muzyczny: 20.50 Hejże 
na zajace... w parku Skaryszew­
skim — gawęda; 21 Twórcy pio­
senek: 21.20 Mecz Polska —Fran­
cja... w piosence: 21.50 Opera Gae 
tano Donizetti’ego: „Don Pas-
qnale”; 22.08 
wieczorów — The Beatles:

siedmiu

TELEWIZJA

PIĄTEK: 9.50 — „Akcja — Liść 
dębu” — polski film TV z cyklu 
„Stawka większa niż życie”; 10.55 
— Wychowanie obywatelskie (kl. 
VII) — „Zapraszamy na wieczór”; 
12.45 — „Zajęcia techniczne” (kl. 
VIII) — „Mechanizacja pracy”; 
15.35 — Przysposobienie obronne — 
I kl. lic. „Obrona orzed bronią ją 
drowa”; 16.05 — Politechnika TV 
— Matematyka 1 rok — „Badanie 
funkcji”: 16.40 — .Dziennik: 16.45 — 
Dla dzieci — Kino „Ptyś”; 17 — 
Dla dzieci — „Pan Pólka i spół­
ka”; 17.20 — Kronika Tygodnia; 
17.35 — „Nie tylko dla pań”; 17.55

Skoki narciarskie
ze Szczyrku 
pani Wenus” 
sko-aktorski 
Scenariusz
Kern; 1 
20.05 — 
Teatr 
trzeci” 
sowski; 
zji” —

18.55
- sprawozd. 
„Prośba do

— recital piosenkar- 
Marty Stebnickiej. 
- Ludwik Jerzy

19.20 — Dobranoc i dziennik; 
- „Czwarta zmiana”; 20.40 —

TV — „Dziewięćdziesiąty 
’ — Reżyseria — Jerzy Kra­

22.10 ,10 minut recen'
przed kamerami — Antoni

Olcha; 22.20 — Dziennik; 22.40 — Po
litechnika TV

SOBOTA; 11.10
łów”

(powt.).

fab. film weg.
,,Ziemia anio-

Geografia (kl. VIII)
.; 12.45 
.Brazylia1

15.05 — „Między nami kobietami”
— Z wizytą 
Dla młodych 
5-milionów”;
16.45 — Dla 
filmy TV — 
w czerwone 
„Krajobrazy”
18

w „Lechii”; 15.3o — 
widzów — „Konkurs 

16.35 — Dziennik; 
dzieci — węgierskie 
„Szympans”, „Piłka 

kropki”; 17.25 —
— tryptyk filmowy;

.Siadami przyjaźni1 film
o tradycjach przyjaźni polsko-wę­
gierskiej; 18.15 — „Uwaga —świe­
żo malowane” — film rozrywko­
wy; 18.35 — „Odpowiedź” — ^-epor 
taż; 18.50 —. „Na skraju, wsi” — 
tańczy i śpiewa Zespół1 „Erkel 
Ferenes”; 19.20 — Dobranoc; 19.30 
— Monitor: 20.10 — Teatr Komedii 
Współczesnej — Franc KaTinch — 
„Spóźniony gość”. — Reżyseria — 
Irme Mihalyfi. Wykonawcy — Zo­
fia Kucówna i Jan Machulski: 21

„O Godfrydzie i Blance” 
ladv tylko dla dorosłych

22.35 
bal-

23 Mi-
niatury poetyckie — J. Słowacki 
„W Szwajcarii”: 23.06 „Muzyka no 
cą” 23.50 Gra Wł. Bezfamilnow.

— „Tele-Echo” 
Concertante” —

21.45
film baletowy

.Balio

— Dziennik i wiadomości sporto-
we; 22.25 — „Nastolatki” — 
film węg.

TV zastrzega prawo zmian.

fab.

— To nie pierwszy film WFO 
mający za temat sprawy Wielko­
polski, pamiętamy niedawną pre­
mierę filmu pt. „Profesor Józef 
Kostrzewski”?

— Tak, film ten zrealizował 
reżyser Czurko. Nadto wypro­
dukowaliśmy dwa filmy z cy­
klu „Paiace Ziemi Wielkopol­
skiej”: o Rogalinie i Gołucho­
wie/ w reżyserii Muchy, film 
pr/Sdstawiający nowoczesne 
gospodarstwo rolne pt. „Kom­
binat PGR Manieczki” w reży 
serii Gausa oraz film „Wczo­
raj i dziś Konina” w reżyserii 
Sobeckiego. Wszystkie te fil­
my mają być pokazane na spe 
cjalnym przeglądzie w Pozna­
niu, prawdopodobnie w lu-

— A co nowego na warsztacie 
na temat Wielkopolski?

— Reżyser Gaus przyjeżdża
tu w tym tygodniu. Będzie
kręcił film na temat kórnic-
kiego arboretum, a reżyser
Mucha w lutym przyjedzie tu, 
by zrobić film o Malczewskim 
na podstawie wielkiej wysta­
wy w poznańskim Muzeum 
Narodowym.

Rozmawiał: M. S.

40-lecie 
pracy pisarskiej 
Edwina Herberta

Liczne grono miłośników 
poezji zebrało się węzoraj w
Pałacu Działyńskich na

poznańskiej galerii ZPAP w 
Arsenale wystawa pt. „Pro­
pozycje rzeźbiarskie”. Udział 
w niej bierze 53 rzeźbiarzy z 
całego kraju, którzy prezen­
tują 69 projektów.

Po dyskusji, w której u- 
czestniczyć będzie społeczeń­
stwo Poznania (przez ankiety 
zację) oraz w wyniku doko­
nanej w przyszłym tygodniu 
oceny specjalnie w tym celu 
powołanej komisji kwalifika­
cyjnej, wybrane rzeźby przy 
stroją w roku 1970 Park Przy 
jaźni i Braterstwa Broni na 
Cytadeli.

Wczoraj nastąpiło otwarcie 
wystawy projektów rzeźb, 
którego dokonał wiceprzewod 
niczący Prezydium RN Pozna 
nia Jerzy Łangowski. Na o- 
twarciu obecny był także m. 
in. wicekonsul ZSRR Wasilij 
Filatow. Przedstawione pro­
jekty rzeźb, przeważnie w 
stylu nowoczesnym, wykona­
ne będą w kamieniu, betonie, 
ceramice, jak również w bla­
sze. (lj)>

Czwartku Literackim poświę­
conym 40-leciu pracy pisar­
skiej Edwina Herberta (Woj­
ciechowskiego), który w swo­
im dorobku obok licznych zbio 
rów poetyckich ma również 
opowiadania i przekłady z li­
teratury obcej. W okresie mię 
dzy wojennym jubilat był 

; współautorem programu awan 
gardowej grupy literackiej 
„Prom”.

Edwin Herbert, znany wielu 
ludziom również jako pułków 
nik Wojciechowski lub dr Woj 
cieehnwssi. cnowiadął zebra­
nym o swoiej pracy twórczej. 
Z nutką autoironii przedsta­
wił swoją drogę do pisarstwa.
N zakończenie dodał, że my
śli o twórczości prozaika. Pro 
za zawsze Go pociągała, by­
ła jednak — wobec nawału o- 
bowiązków zawodowych —■ 
zbyt absorbująca. Teraz — po 
wiedział jubilat — po „porzu
ceniu” wojska 
chce spróbować

medycyny 
eszcze raz...

Odczytane przez Edwina Her 
berta Jego wiersze — m. in. 
zbiór sonetów — spotkały się 
z ciepłym przyjęciem zgroma 
dżonych.

Prezes Poznańskiego Od­
działu Związku Literatów Pol
skich Gerard Górnicki w

l\FOR,UUJh'UY
„Funkcje sztuki w walce ideolo­

gicznej” — to temat kolejnego za-
jęcia 
WTK. 
tę, 25 
zeum
na 27.

na Uniwersytecie Kultury 
Zajęcia odbędą się w sobo- 
bm., o godz.. 14 w sali Mu- 
Archeologicznego, ul. Wod-

„„ 4I. Prelekcje wygłosi ,doc. dr. 
J. Kossak z Wydziału Kuljtury KC
PZPR.

„Prawa 
prelekcji 
go dzisiaj

przyrody”
dr.

to tytuł
B. Dziabaszewskie-

o godz. 17 w sali Biblio-
tek! Miejskiej przy ul. Osinowej 
14/16. Po prelekcji zebranie Koła 
Przyjaciół Biblioteki.

Wieczór autorski poety N. Cha- 
dzinikolau odbędzie się dzisiaj o 
godz. 19.30 w Domu Kultury Dru­
karza, ul. Inżynierska 10. W pro­
gramie oryginalne wiersze poety i 
tłumaczenia z j. greckiego.

imieniu wielkopolskiego śro­
dowiska literackiego złożył 
Edwinowi Herbertowi serdecz 
ne gratulacje, podkreślając m. 
in., że Jego jubileusz stanowi 
wydarzenie dużej wagi dla li­
teratury polskiej. W imieniu

' przewodniczącego 
Rady Narodowej 
Jerzego Kusiaka 
bilatowi złożyła 
cielka Wydziału

Prezydium 
Poznania —■ 
życzenia ju- 
przedstawi-

. _____ Kultury
Katarzyna Pajowa.

Wśród licznych depesz, ja-
kie otrzymał w 
40-leciem pracy

związku z 
pisarskiej

Edwin Herbert znajduje się 
również telegram z życzenia­
mi od prezesa Zarządu Głów 
nego ZLP — Jarosława Iwasz 
kiewicza. Należy dodać, że pi­
sarz w związku ze swoim ju 
bileuszem otrzymał specjalną 
nagrodę Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, (y)

24 I 1969


